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CENY OGŁOSZEŃ. 
P r z e d Ma-a t rm Ł J. I-BU a t r o t i s 40 g * . 
a a w . m - m 1 t a m . s u . 6 t a m . w t e k ś c i e 
40 gT_ n e k r o l o g i 36 g r « t w y c z . 16 g r . 
s t r o n a 10 ł a m ó w , d r o b n a 13 g z . s a w y -

r a s , d l a p o s z u k u j ą c y c h p r a c y 10 g r , 
n a j m n i e j s z e o g ł o s z e n i e L20 g r _ d l a 

b e z r o b o t . 1 zL O g ł o s z e n i a d w u k o l o r o w e 
e 90 p r o c d r o ł e j : o g ł o s z e n i a z a g r a n i c z 
n e I t r ó j k o l o r o w a o 100 p r o c . d r o ż e j . 

O g t o a s e s i a a d w o k a t ó w r y c z a ł t e m 28 z Ł — 

Ceny ogłoszell niedzielnych 14 • 
25 p r o c e n t d r o ż s z e . 

Z a t e r m i n d r u k u I t r e ś ć o g ł o s z e ń 
a d m i n i s t r a c j a n i e o d p o w i a d a . P . K. O. 

N r . 68009. 
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RZYM 16 maja. Senator Forges d 'Avanra 
"wygłos"" w radjo rzy.nsłdem przemówle-

poświęcone Marszałkowi Piłsudskiemu. 
Treść przemówienia jest następująca: 

»Piłsudskl uosabiał wskrzeszoną Potekę. 
N « ograniczył się on do walki o Polskę, 
Wy była rozdarta przez najeźdźców 1 do 
^ c i ę s k i e j jej obrony w roku 1920. Piłsud
ski służył Polsce jeszcze 
. przez lat 15, 
broniąc państwa przed niebezpieczeństwami 
•ysteinu parlamentarnego 1 partyjnego. Te 
Weprzerwane wysiłki I dzieła zmierzające 
w najwyższych celów patrjotycznych wypeł 

l niły gaję ż y c i e M a r 8 z a } k a . Piłsudski pozosta 
po sobie dziedzictwo faktów, słl 1 łnsty 

lUcyJ» ' których naród polski 
może być dumny. 

"Czywłście należy kontynuować jego dzieło 
1 tym samym ducha n odwagi 1 woli. Polska 
l̂ st państwem sharmonizowanem, jest pań-
7 W e m posladającem własną historię, naro-
jkm, kViry swemi tradycjami ładńskie.nl 1 
*ato'lcklemi pi życzy nil się wybitnie do bu. 
""wy \ obrony cywilizacji zachodn"ej. Pol-
f*8 skupiona dziś wokół swego wielkiego 
bohatera narodowego odczuje dzisiejsze 1 
•"•dyszle wskazania historii". 

s a l w y a r m a t n i e w w i l n i e . 
WILNO, 16 maja. Wczoraj w czasie 

|*sPortac5l z • lok fumy publiczności za 
ulke I słuchały w milczeniu ury-

*ar*ych opowiadali sprawozdawcy radjo 
e8o o przebiegu uroczystości warszaw 

Tu I owdzie przerywał ciszę 
fc głośny szloch. 

[ * chwili rozpoczęcia u roczy Etoćcl war 
l i w s k i c h odezwały się w w i ln te dzwo 
Ej, I syreny fabryczne. Drugi raz roz-
*wieczaly się dzwony w chwili, YDY 
tynoszona trumnę Marszałka z Belwe 

%u. W sobotę w chwili, kiedy zwłoki 
JWszalka spoczną na Wawelu odbę
d ę się w Wilnie na Placu Luklskim 

wielka mai.lestacja żałobna, 
£"*ed ustawionym na placu katafalkiem, 
J° egzekwiach artyleria da przepisową 
8c""bę salw, następnie rozpocznie sie 
"^tnarsz wojsk -załogi wileńskiej wśród 
c'*sy bez orkiestry. 

U r n a i p e r g a m i n £ n a p i s e m . 
WlLNO, 16 maja. Urna z ziemią z 

JNsc drogich Marszalkowi która wie-
J delegacja wileńska do Krakowa, za
patrzona będzie w pergamin z o ó W 
ypdnim podp"sem I poczęciami woje
wództwa, gminy wileńskiej 1 dowództwa 
jjl dyw. leg. Zwinięty w rulon perga-
^ spięty będzie 

złota brarmletą, 
Chodząca z 1863 r. Teml samemi tm 

Włoskie radjo ku czci śp. Marszałka. 
częciami opieczętowano urnę, umieszcza 
jąc na niej trwały napis w formie ryn
grafu. 

KS. KORNIŁOWICZ. 
Warszawa, 16. 5. — Ks. Władysław 

Korniłowicz, który spowiadał i udzielił 
Marszałkowi Ostatniego Namaszczenia, 
jest bratem zięcia Henryka Sienkiewi
cza I należy do bliskie) rodziny Piłsud
skich. Wezwano go na życzenie cho
rego. 

ŻAŁOBA ZAKONU JEZUITÓW. 
CItta Del Vatlcano, 16, 5. — Ojciec 

Ledóchowskl, generał zakonu Jezuitów, 
bawiący obecnie poza Rzymem, prze
słał na ręce ambasadora Skrzyńskiego 
kondolencje, oraz zawiadomił, że z jego 
poecenia OO. Jezuici odprawią 1.000 
Mszy św. za dusze Marszalka Piłsud
skiego oraz na intencje Polski. 
SREBRNA TRUMNA Z RYNGRAFEM M. B. 

OSTROBRAMSKIEJ. 
WARSZAWA 16 maja. Trumna, w której 

S.p. Marszalek na łożu śmierci. 

spoczęły zwłoki Marsz. Piłsudskiego jest 
kuta i nitowana w srebrze. Drzewo dębowe 
otrzymało od zewnątrz i wewnątrz pokrycie 
ze srebrnych blach walcowanych, spojonych 
nitami. Projekt trumny wykonał proł. 
Szczepkowski, a współpracują PRZY.wykona 
niu wychowankowie Akademji Sztuk Pięk
nych w Warszawie. Trumna ma kształt zu 
pełnie prosty, a wyglądem zewnętrznym 
przypomina trumny Wazów, leżących w po 
dziemiach Wawelu. • Na wieku tnł.nny bę
dzie wypukły krzyż srebrny i napis „Józef 
Piłsudski", pod krzyżem zostanie przycze
piony pamiątkowy ryngraf z wizerunkiem 
Matki Boskiej Ostrobramskiej, ofiarowany 
Piłsudskiemu przez żołnierzy. 

W wieku trumny na wysokości twarzy 
1 piersi Marszałka wstawiona została szyba 
z kryształowego szkła, przez którą widocz
na będzie twarz i złożone na piersi ręce Zmar 
łego. Dodać należy, że ryngraf, który będzie 
umieszczony w trumnie, wisiał zawsze nad 
łóżkiem P. Marszałka. 

POMNIK MARSZAŁKA NA HELU. 

Wielka Wieś - Hallerowo, 16. 5. — Po
mnik ku czci Marszałka Polski stanie na Helu 

Ludność rybacka, zamieszkała na Hetu, 
pragnąc uczcić wiekopomne zasługi wodza 
narodu Marszałka Piłsudskiego, na specjał-

nem zebraniu przedstawicieli wszystkich 
warstw społeczeństwa uchwaliła budowę po 
nmika Marszałka w t z w . trójkącie, tuż za 
stacją morską na Helu, skąd otwiera się roz
legły 1 

przepiękny widok na morze. 
Poświęcenie kamienia węgielnego i złożenie 

aktu erekcyjnego stanowić będzie zarazem 
manifestację żałobną rybaków polskich ku 
czci Marszałka Józefa Piłsudskiego. 

s k \ w o teł 

Zffon Marszałka Piłsudskiego 

ma znaczenie wszecheuropeiskie 
ATENY, 16. 5. — „Estis" (wielki dzien

nik niezależny) pisze: Naród grecki, ceniący 
i kochający szczerze Polskę, z którą 'irecja 
związana jest licznemi wężami, łączy się z 
całego serca w żałobie, która okryła naród 
polski przez śmierć jego wodza, Marszalka 
Piłsudskiego. 

„Neos Kosmos'* pisze: Polska Piłsudskie
go jest dziś ostatnią twierdzą cywilizacji za
chodniej na Wschodzie i dlatego zgot: bo
hatera polskiego ma znaczenie wszecheuro-
pejskie. Grecja nie zapomni szlachetnego it-
działu Polski w swych walkach o niepodle
głość 1 łączy się z nią w ciężkiej żałobie. 

pożar czterech zagród. 
Cztery osoby poparzone. 

ŁóDź, 16. 5. — Ubiegłej nocy z niewy-
"*nlonych dotąd przyczyn wybuchł pożar 
^ stodole, należącej do Anny Woinicklej, 
Hrrieszkalej we wsi Pucznlew, pow. łódzkie 
?* ig leń , powodowany wiatrem, przerzucił 
J z błyskawiczną niemal szybkością 

na kilka sąsiednich zagród. 
r ratunek płonących budynków pośpieszy-

straż miejscowa oraz oddziały okoliczne. 
. A k c j a ratunkowa trwała do rana. Ogó-
S spłonęły doszczętnie cztery zagrody, na-
/*"|ce do Anny Woź:'lckiej, Jana Pedy, To-
^*za Pedy 1 Józefa Krawczyka, 
c §baty, wyrządzone przez pożar, sięgają 
*V«>koścl kilkudziesięciu tysięcy 
litych. Przyczyny pożaru narazie nie usta

lać w s*'° 

lycll gOS^ 

Ikowskł 

Dolar S.3S 
Ul Prywatnie dolar papierowy w żąda-
2L 5 .38, w płaceniu 5.35, dolar złoty w 
jT^niu 9.35. w płaceniu 9.30 .funt angiel 
f?' w żądaniu 26,25, w płaceniu 26, 

złoty w żądaniu 4.80, w płacenu 
marka w żądaniu 1.91. w płaceniu 

^ .za 100 fr. francuskich 35.00, w pła 
^ 'u 34.90. Bank Po skl w godzinach 
t^łiych kupował dolary po 5.28 I 5.27. 
""ty angżelskle 25.65. 

W czasie akcji ratunkowej jeden strażak 
i trzech wieśniaków odniosło ogólne, lekkie 
na szczęście, oparzenia. Poszkodowanym u-
dzieli! pomocy lekarz. 

APEL DO OFICERÓW REZERWY. 
ŁÓDŹ 16.5 Zarząd Koła łódzkiego Zwiąż 

ku Oficerów Rezerwy, wzywa wszystkich 
Oficerów Rezerwy zam. na terenie m. 
Łodzi do przybycia do lokalu Związku przy 
ul. Moniuszki 11 w piątek dnia 17-go maja 
o godz. 19-ej celem wzięcia udziału w ża
łobnych uroczystościach lokalnych. Ofice
rów posiadających umundurowanie wojsko
wa obowiązuje strój służbowy długie buty, 
szabla, rękawiczki 1 żałobna opaska na le
wem ramieniu. 

ZBIOROWE PRZEJAZDY NA 
POGRZEB. 

Lodź, 16. 5. — Ministerstwo Komuni 
kacjl wydało wszystkim dyrekcjom ko
lejowym zarządzenie by w związku z 
uroczystościami żałobnerai w Warsza
wie i Krakowie udzielano zniżek kole
jowych członkom organlzacyj. Zniżk' 
wynoszą 80 proc. Sprzedaż biletów zblo 
rowych w Wagons Lits i Orbisie. 

UROCZYSTOŚCI W ZGIERZU. 
Zgierz, 16 maja 1935 r-
Wczoraj wieczorem w sali obrad Rady Miel 

skioj w Ratuszu odbyło się zebranie wszyst
kich organtzacyj i stowarzyszeń z terenu mia
sta celem omówienia obchodu żaJobnego w 
związku ze zgonem i. p- Marszałka Józefa Pił
sudskiego. 

Prezydent J. Świercz prosił organizacje, aby 
wysłały swoje poczty sztandarowe na uroczy
stości w Łodzi, w piątek t. j . dnia l? BM- Pocz
ty brałyby udział w nabożeństwie źałobnem w 
kościele garnizonowym, a następnie w pocho
dzie z kościo.a przed starostwo, gdzie odbędą 
sie przemówienia itp. 

W Zgierzu natomiast przewidziany iest ob
chód żałobny w sobotę, 18 bm. według porząd 
ku zamieszczonego we wozorajszym „Echu" 

Generał dywizji Edward Rydz-śmigły, Gene 
ralny Inspektor SU Zbrojnych, urodził się w 
dniu 1 i-tym marca 1886 r. w Brzeżanach 
woj. stanisławowskie. Ukończył Gimnazjum 
Filologiczne w Brzeżanach, Akademję Sztuk 
Pięknych w Krakowie i wydział filologiczny, 
na Uniwersytecie Jagiellońskim w Krakowie. 
Od 1912 roku poświęca się pracy wojsko-
wo-niepodległościowej w Związku Strzelec
kim, gdzie kończy niższą i wyższą szkołę o-, 
ficerską 1 pełni obowiązki komendanta druży 
ny w Brzeżanach, komendanta niższego kur 
su oficerskiego w Krakowie, oraz komendan 
ta okręgu lwowskiego. W sierpniu 1914 ro
ku wstępuje do I Brygady Legjonów, gdzie 
przebywa całą ka npanję legjonową w stop 
nlu majora, podpułkownika i pułkownika, 
pełniąc kolejno obowiązki dowódcy baonu, 
dowódcy pułku piechoty 1 przez półtora 
miesiąca zastępczo funkcję dowódcy bryga
dy. Po rozbrojeniu Legjonów prowadzi pra
cę niepodległościową Jałto komendant POW. 
na terenie ziem polskich 1 Ukrainy. W gru
dniu 1918 roku mianowany zostaje dowód
cą okręgu generalnego Warszawa, a w lu
tym 1919 roku dowódcą grupy operacyjnej 
Kowel. W kwietniu 1919 roku jako dowódca 
I dywizji Legjonów przeprowadza kampan
ię, zmierzającą do oswobodzenia Wilna. W 
styczniu 1920 roku mianowany zostaje do
wódcą grupy operacyjnej polsko-łotewsWeJ 

z którą przeprowEidza oswobodzenie Łotwy. 

który przewiduje o godz. 9-oj rano nabożeństwo! W maju 1920 roku w akcji na Kijów jest 

Kat ein na 

MIEJSCE WIECZNEGO SPO
CZYNKU śp . MARSZAŁKA 

PIŁSUDSKIEGO, 

i n • • • ,y s u - * w 

dla sdcół powszechnych i średnich, o godz. 10 
dla organizacyj I stowarzyszeń- Po drugiel uro 
czystej Mszy św. nastąpi odczytanie orędzia P. 
Prezydenta Rzpiitej. przemówienie p. dyr. Wł. 
Michny, chwilę milczenia., marse żałobny, bicie 
dzwonów j syreny fabryczne. Wieczorem prze 
widziany jest pochód żaipbny — dziedzińca Gim 
narjum na Stare Miasto, gdzie chór T-wa Śpiew 
Lutnia wykona szereg pieśni żałobnych, po-
ozem nastąpi przemówienie p- dyr- J. St. Ceza-
ka, marsz żałobny i bicie dzwonów i Jęk syren 

fabrycznych. 

Popferaicie [rap M 

dowódcą grupy operacyjne!, ktióra zaieła KI 
jów, a następnie dowódcą III an.njl. W cza
sie odwrotu spod Kijowa zostaje mianowa
ny dowódcą frontu południowego. Po za
trzymaniu się armjl bolszewickiej na Unjt 
Grodno, zostaje dowódcą II armii j przepro
wadza uderzenie na Grodno — Lidę, wresz
cie ostatnią kamo: nią doprowadza polskie 
wojska na tereny na wschód od Niemna 
do dzisiejszych granic. W służbie pokojowej 
aż do obecnej chwili pełni obowiązki łnspek 
tora armjl. Generałem brygady mianowany 
w listopadzie 1918 r., a generałem dywizji 

1 kwietnia 1920 roku. 

PODCZAS REWIZJI W MESZKAMI! 
L O K A T O R $KOCZ7 l . Z I I I -GO P I Ę T R A * 

ŁÓDŹ. 16 maja. Tragiczny wypadek 
wydarzył się w dniu dzisiejszym, okoio 
godziny 7 rano w domu przy ulicy 
Gnieźnieńskiej 15. Wczesnym rankiem 
policja śledcza wkroczyła do mieszka
nia na trzeciem piętrze zajmowanego 
przez 25-letniego Czesława Pal-
Aewskiego i jego żonę. Palczewskiego 
karanego już kilkakrotnie więzieniem 
za rozmaite przewinienia podejrzewano 
0 współudział w napadzie rabunkowym 
1 z tei racji przeprowadzano w jego 
mieszkaniu rewizję. 

Dała ona spodziewane wyniki, eonie 
waż policja znalazła, wiele materiału 
obciążającego Palczewskiego, a nadto 

rewolwer ze sporym zapasem kul. 
W czasie przeprowadzania rewizji 

Palczewski wykorzystując odpowiedni 
moment podbiegł do okna i zanim zdoła 
no mu w tem przeszkodzić wyskoczył 
na bruk podwórza. 

Leżącemu w kałuży krwi pośpieszo* 
no z pomocą i zawezwano lekarza któ
ry stwierdził u Palczewskiego złama
nia kręgosłupa i kilku żeber oraz cięż
kie okaleczeniu <-'-•-•"" 

Po udzieleniu pierwszej pomocy le
karskiej nieprzytomnego Palczewskiefro 
przewieziono w stanie groźnym do szpi 
tala miejskiego św. Józefa przy ulicy 
Drewnowskiej 



Wh ł 
r. c n o 

W z r u s z a j ą c a w ę d r ó w k a W o d z a p r z e z s t o l i c ę . 

WARSZAWA 16 maja. 
Wzdłuż ulic, któremi przeciągnął w dniu 

wczorajszym żałobny kondukt do katedry 
św. Jana trwała praca przy dekoracji do
mów, balkonów, wystaw sklepowych, Jak 
również okien mieszkań prywatnych. 

Wszędzie wdrtieją popierała i portrety 
Marszałka Piłsudskiego spowite krepą. Wy 
stawy sklepowe obramowane są czernią. Ki
rem osłonięte zostały latarnie uliczne oraz 
reklamy świetlne. 

Fronton katedry został obity do wysoko
ści 10 m. czarnem suknem. 

Nad głównem wejściem do katedry na 
tle czerni rzucony Jest ukośny olbrzymi 
sztandar państwowy z Małym orłem, po obu 
stronach na pilonach — flagi. 

Na dziedzińcu belwederskim po prawej 
stronie zgromadziła się generalicja i wyżsi 
wojskowi, po lewej z odkryłem! głowami — 
członkowie rządu, posłowie i senatorowie, 
wyżsi urzędnicy, duchowieństwo. 

O godz. 19 min. 55 zatrzymał się przed 
wrotami, prowadząceml na dziedziniec bcł-
wcderskl, samochód P. Prezydenta Rzeczy
pospolitej. Poprzedzany przez dwóch adju-
tantów, ukazał się P. Prezydent, któremu 
towarzyszył premjer Sławek, generalny in
spektor sił zbrojnych gen. Rydz - śmigły, 
Szelowle domu wojskowego I cywilnego Pa
na Prezydenta. Razem z P. Prezydentem 
przybyła Jego małżonka i córka. 

P. Prezydent udał się do pani Marszał-
kowej Piłsudskiej, poczem wraz z nią wszedł 
do zamienionej na kaplicę sali, w której spo
czywało w odkrytej jeszcze trumnie ciało 
Marszałka Piłsudskiego. 

Ks. kardynał Kakowskl w otoczeniu bi
skupów odprawił krótkie egzekwie. Po mo
dlitwie trumna została przykryta wiekiem 
i osłonięta biało - czerwonym sztandarem, 
przepasanym wstęgą o barwach orderu Vir
tuti Milltarl. Na trumnie została przytwier*. 
dzona szabla Marszałka, skrzyżowana z bu
ławą marszałkowską I szara czapka macie
jówka. 

Tymczasem przed pałacem ustawił się 
kondukt pogrzebowy. Na czele niesiono lau
rowy winiec od P. Prezydenta Rzeczypospo
lita z szarfa o barwach narodowych, na któ 
rych widnieje napis: „Najdroższemu Józe
fowi Piłsudskiemu — Prezydent Rzeczypo
spolitej". Dalej 13-tu oficerów na lS-tu po
duszkach nics'e ordery Marszałka —Inaiwyz 
97c odznaczenia polskie I państw obcych. 
Następnie czarny, prosty drewniany krzyż, 
poczem dłuHe szpalery duchowieństwa śwle 
cfcieeo I zakonnego. 

Na progu pałacu ukazał sie, prowadzący 
kondukt żałobny, ks. kardynał Kakowskl w 
otoczeniu wyższego duchowieństwa. Wśród 
Zupełnej ciszy rozległy się pienia żałobne. 
Wynieśli trumnę na swych barkach genera
łowie: Rydz-śmlgły, Sosnkowskł. Fabrycy, 
Rómel, Kasprzycki I Rouppert. Ciszę prze
rwał znów głos pobudki żołnierskiej. Wojsko 
prezentuje broń — ofcerowle obnażają sza
ble. 

Za trumną kroczyła w ciężkie] żałobie 
pani Marszałkowa Piłsudska, prowadzona 
przez Pana Prezydenta, córki, pani Mościcka 
prowadzona przez pana premjera Sławka, 
najbliższa rodzina Marszałka, marszałkowa 
Senatu i Sejmu, generalny inspektor sił zbrój 
nych, gen. Rydz-śmigły, ministrowie, prezes 
Najwyższej Izby Kontroli, generafeja. pod
sekretarze stanu, pierwszy przes Sądu Naj
wyższego Supiński I pierwszy prezes Naj
wyższego Trybunału Administracyjnego, — 
Chełczyńskl, posłowie i senatorowie, pre
zydent m. s t Warszawy, w otoczeniu wice
prezydentów, delegacje korpusu oficerskie
go, wyżsi oficerowie Policji Państwowej, do
legać je senatów akademickich, organizacyj 
i stowarzyszeń. 

Wzd!uż u l i c Belwederskiej p łonęły 
pochodnie. Przed bramą stała laweta j 
1-go d. a. k. zaprzężona w 6 koni. W c z a : 
s ie składania trumny na lawecie , przez | 
przeciąg kwadransa panowała śmiertel- , 
na cisza. S łychać b y ł o tylko d a l e k a ! 
d z w o n y , które o d e z w a ł y sie w e w s z y s t 
kich świątyniach i przerywany g łos s y 
ren fabrycznych. 

P r z e d laweta, pod w o d z ą gen. B o ń c z y 
U z d o w s k e g o s ta ły oddziały w o j s k o w e ( 

orkiestra l -go pułku s z w o l e ż e r ó w im.! 
Marszałka Pi łsudskiego, dywizjon artyj 
lerji konnej, batalion piechoty ze sztan
darem, dwa sztandary leg ionowe. n ie - | 
sione przez legionistów w historycz
nych strojach. Dalej ustawili się podofi
cerowie z wieńcem od Pana Prezyden
ta, oficerowie, niosący poduszki z orde 
rami Marszałka, krzyż i duchowień
s t w o . 

Rozległ sie i umilkł warkot bębnów. 
W DRODZE DO KATEDRY. 

Kondukt otwierało wojsko: bateria 
i - g o d. a. k.. szwadron 1-go pułku s z w o 
leżerów z orkiestra i sz'andarem. bata-
IJon oiechnty z łożony z 21-go o n . . 30-go 
o s. a. i 36-go o. p. 1. a . szt3ndarv puł
k o w e okrvt* sa krena. d^lei sztandarv 
leg 'onowe niesione orzez legionistów 
w historycznych mundurach, za oocz* 
tem krzyż, za krzyżem niesione sa wień 

EKSPORTACJA Z BELWEDERU DO KATEDRY. 
U r o c z y s t o ś c i u b i e g ł e j d o b y . 

ce od Pana Prezydenta R. P. i wieniec 
od rządu. 

Oficerowie na poduszkach nieśli or
dery Marszałka Piłsudskiego. Na pierw 
szej poduszce leżały insygnia Orderu 
Orła Białego i Wielkiej Wstęgi Orderu 
Polonia Restituta. Nas*eonie posuwały 
sie dwa długie szpalery zakonnic i za-
konn ków oraz kler Przed samą trumną 
kroczy wyższe duchowieństwo. 

Na lawecie zaprzężonej w 6 koni 
okrytych kirem spoczywała trumna. Za 
trumna postępowała naiblższa rodzina. 
Panią Marszałkowa prowadził Prezy
dent R. P.. dalei w kondukcie posteru
ją: rrad in corpore z premierem, m a r 
szałkowie Seimu i Senatu .eeneralicja, 
korpus oficerski w liczbie kilku tvs ! ecv 
of cerów, racrnmy szpaler oficerski kro 
czył po obu stronach konduktu. Prry 
trumno straż frononrwą pefn'1? generało 
wie I ofcerowie sztabowi z obnażonemi 
8 zab^m'. 

Dale! potrenowały w włeWeł Ił-.zMe 
organizacje b. wołskowych ze związ
kiem legionistów 1 p. o. w. Na chodni
kach ulic. którędy przechodził kondukt, 
stały wielotysięczne tłumy rubHr*7T?ośc' 
w głębokie!, macnne ł »edvn'» płaczem, 
ciszy oddając hołd Marszałkowi Pił
sudskiemu. 

Wzdłuż całej trasy w oknach m?"sz 
kań popasły <>v)atta. Płonęły tv'ko la
tarnie, okryte krepa. Od chwili. cdv 
kondukt nocr/ebnwy wyruszy? z Bel
wederu, biły dzwony we wszystkich 
kościołach stolicy. 

Do katedry nadciągał kondukt. Ba
talion piechoty z pocztaimi choragwlaue 
mi u s t a w ' ! «'e frontem do katedry 
wzrUuż n'iov Swietr?n*0.kiel. 

RoTip«rł sie warkot bębnów. U wy
lotu ulicy Swietoin^fcifi ukazała sie la 
weta 7. tr»mna. Wokół płonące no-
chodnle. Sztandary pochylały sie. O e -
neralicia zdieła trumnę z lawety i wło
żyła na barki ministrów. Za rtimna 
wchodzi? do świątyni pan Prer^dent 
P. P. nrowad^ac pauła. M a j ą t k o w ą 
Piłs'" , r''a. rórkj nana Marszałka, ro^-M. 
na. dostojnicy p a ń s t w o w i . gcneraWcia, 
oficerowie, przedstawiciele władz, orga 
nizaryl. 

Po nstftwientfl trmrmy na Va^ ł""'U 
I 7ada<mlpcht warty p^oz gerierałów 
duchowieństwo odprawiło egzekwie. k*i 

O S T A T N I H O Ł D . 

Czwartkowe i parkowe uroczystości 
WARSZAWA 16 maja. — T r u . m a z 

Marszalkiem Piłsudskim pozostanie w kate
drze do piątku dn. 17-go maja. W tym 
czasie a więc w ciągu nocy z 15 na 16-ty 
czasie a więc przez cały dzeri 16-go 1 w clą 
gu nocy 16-go i na 17-ty maja do g. 7-ej ra 
no świątynia będzie otwarta uia weu.ysck.ch, 
którzy pragnęliby pożegnać Marszalka 
przed przewiezieniem go na WaweL 

Wartę przy trumnie pełnią gnerałowie, 
oficerowie { podoficerowie. 

W czwartek, dnia 16 go w czasie wysta 
wlenia zwłok w katedrze, odprawiane były 
od godz. 8-ej do M-tej nieprzerwane Msze 
żałobne. 

W piątek dr.ia 17-go maja, odprawiona 
zostanie o godz. 10-tej uroczysta Msza ża
łobna, którą celebrować będzie Jego Emi
nencja Ks. Kardynał Kakowskl w asyście du 
ebowłertstwa. 

Mszy wysłuchają: Pan Prezydent Rzeczy 
pospolitej, przybyli na uroczystości żałob
ne przedstawiciele szefów państw obcych, 
wszyscy wyżsi dostojnicy państwowi, gene
ralicja, dyplomacja, przedstawiciele Sejmu 1 
Senatu, korpusu oficerskiego, delegacie or
ganizacyj 1 stowarzyszeń ze sztandarami. 

Ł.t wzgiędu na szczupłość miejsca, wejście 
do katedry możliwe b.dzie tylko za bileta
mi wstępu, do godz. 9.30. 

Grupy, które nie będą mogły znaleźć się 
w całości w katedrze (Sejm i Senat, urzędn: 
cy 1 t. d.), a będą brały udział w kondukcie 
żałobnym zgromadzą się na wyznaczonych 
miejscach i włączą się do konduktu. 

Przed nabożeństwem w katedrze o godz. 
8-ej we wszystkich kościołach 1 świąty
niach innych wyznań odbędą się nabożeń
stwa żałobne. 

Delegacje zagraniczne mogą składać 
wieńce w katedrze mędzy godziną 8 a 9-tą. 

Po nabożeństwie około godz. 11.30 
trurrrna z Marszałkiem wyniesiona zostanie 
z katedry i ustawiona na lawecie. Nc czele 
konduktu żałobnego kroczyć będą oddziały 
wojskowe pod dowództwem gen. Gustaw? 
Orlicz - Dreszera. W kondukcie wezmr. 
udział wszystkie sztandary pu!kowe. Za la
wetą niesione będą wieńce od Pana Prezy
denta Rzeczpospolite], szefów państw ob
cych, Rządu, Sejmu i Senatu, wojska ora* 
wszystkie ordery. 

W dalszym ciągu za krzyżem postępować 
będzie duchowieństwo. Kondukt poprowa
dzi początkowo J. E. Ks. Kardynał Katow
ski, a następnie Ksiądz Biskup Polowa 
Woisk PoTsklch. Oawlina. 

Za duchowieństwem na lawecie, zaorzę -

giętej w 6 koni. wśród ruchomego szpaleru 
oficerów wieziona będzie trumna. 

Za trumną postępować będzie najbliższa 
rodzina marszałka, Prezydent Rzplitej zc 
swojem otoczeniem, przybyli na pogrzeb 

'nadzwyczajni delegaci szefów państw ob
cych, prezes rady ministrów, marszałkowie 
Senatu i Sejmu, generalny inspektor sil zbro] 
nych, ministrowie, prezes najwyższej izby 
kontroli, pierwszy prezes sądu najwyższego, 
prezes najwyższego trybunału administra
cyjnego, podsekretarze startu, prezydent 
miasta s t Warszawy, generalicja, akredyto
wani przy rządzie polskim dyplomaci, dele
gacjo państw obcych, duchowieństwo in
nych wyznań, rektorzy i dziekani wyższych 
uczelni, członkowie polskiej akademji lite
ratury i akademji umiejętności, Sejm 1 Senat 
z wicemarszałkami na czele, delegacje woj
ska i korpusu oficerskiego, sędziowie sądu 
najwyższego i najwyższego trybunału ad
ministracyjnego, wyżsi urzędnicy I przed
stawiciele władz samorządowych oraz pu
bliczność. 

Program uroczystości w Krakowie 
Uroczystościami kierować będzie gen. 

Dreszer, wojewoda Krakowski d-ca korpu
su krakowskiego. W sobotę dn. 18 b. m. 
po godz. 7-ej rano na dworzec krakowski 
zajedzie pociąg żałobny. 

O godz. 8-ej rano na peron'e Dworca 
Głównego zgromadza się najwyższe osobi
stości Rzplitej: Pan Prezydent R. P., rodzi
na Marszałka Piłsudskiego, rząd, szefowie 
państw zagranicznych, marszałkowie Sejmu 
i Senatu, korpus dyplomatyczny i penernl'-
cja. Trumna ze zwłokami Marszałka Pił
sudskiego zostanie przeniesiona na lawetę 
armatnią. 

Na wielkim placu przed dworcem bfda 
oczekiwali przedstawiciele duchowieństwa, 
Sejmu i Seram, rada miejska, korpus of'--er 
ski, i batalion piechoty, zwrócony frontom 
do dworca. Poczty sztandarowe, szwadron 
szwoleżerów, kompania mnrvnarki, dvwl-
zlon artylerii i inne, berła uszeregowane do 
pocho<iu. lts7erefrowan !e konduktu popro-
wacVi rrpn. Dre^er . 

Da's7a cz^ść pochodu tworzy^ berli 
7w'a7W legionistów, Po 'arv R zagranicy, or-
<?an'-»a'-,> «rv>W7«e i urzędnicze, 

Po" ł ,'<id <I-!'TIH> fi*. rtUrrrol- P^srł^wa. 
nrrez Pl. S^ezeosńfW dookoła Rynku CMw 
nerro. n' WWtfina i SłrńszewsirVgo do W a 
welu. Po łp^nei i «1rti<r'H stronł» r"a utrzy
mania oorząHlu ustawione będa s7oalery 
wojskowe. Po nrawej .stronie ul Bnszto-
weł • I D , , , ,aip , , 's!<ic'»o znatHowac r ' ' > bci.T*e 

rtia"mrmowi rflrf*riffl*o'->,?l'vi, tr-m. że rPeW* 
re pir ' f tv: P ' T Mateiki. P h c Szczconński"-
r o I 7bot?a Wawelu zarezerwowane są dla 
m ł r ^ e ż y . 

Cały rynek poza kordonem wojskowym 
oddany zostaje do dyspozycji publiczności. 

O stóp Wawelu trumnę wczma na ramio 
na generałowie i przeniosą ją do katedry na 
specjalnie przygotowany katafalk. Do kate
dry na Wawelu wchodzą najwyżsi dostojni
cy państwa: Pan Prezydent, rozdina Mar
szalka Piłsudskiego, szefowie państw ob
cych, prezes rady ministrów, marszałkowie 
Sejmu i Senatu, generalny inspektor s.ł Łoroj 
nvch. rząd, generalicja, korpus dyplomaf 

O gouz. 18-ej Wawel zosta
nie zamknięty, a o godz. 19 odbędzie się 
wprowadzeń e zwłok Marszałka Piłsudskie
go do podziemi Wawelu. W tej części uro
czystości weźmie udział ściśle ograniczona 
liczba osób: Pan Prezydent, rodzina Mar
szalka Piłsudskiego, Rząd i przedstawiciele 
państw obcych. W momencie składania 
zwłok Marszałka na wieczny spoczynek od
danych zostame nad Wisłą 101 strzałów ar
matnich, odezwą się dzwony z kościołów 
krakowskich z dzwonem Zyrmucrcm. Dzwo 
nom krakowskim wtórować będą dzwony 
wszystkich kościołów w całej Rzeczypospo
litej. 

Wzdłuż trasy ustawione będą przez pol
skie radio megafony, przez które publicz
ność będzie informowana o przebiegu uro
czystości żałobnej. 

Komitet zwraca się do ludności Rzplitej 
z prośbą, by nic nadsyłano wieńców, a kwo
ty na te cel przeznaczone składano do P. K. 
O. nr. 444 na budowę Kopca Marszałka 
Piłsudskiego. 

W sprawach porządkowych zwracać się 
należy do sekcji porządkov/ej W mas stra
cie — tel. 119-18, w sprawach żywnościo
wych do sekcji żywnościowej tel. 169-09, 
w sprawach kwaterunkowych pod nr. 
161-80. Rynek Główny nr. 45 od godz. 9 
do 14 i od 16 do 20-

Prasa otrzvma przepustki w starostwie 
grodzk em w piątek w godzinach rannych. 
Dla prasy zagranicznej zarezerwowane bę
dą m'e !sca na trasie Muzeum Narodowego 
w Rynku Głównym oraz orzed dworcem ko
lejowym na trybunach. Pozatem oddany bę 
dżle do dyspozycji korespondentów zagrani
cznych hotel Pollera. gdzie zaistalowana be 
dzie centrala telefoniczna. 

Delegacie zagraniczne 
na pogrzeb Marszalka. 

WARSZAWA, 1 6 5 — Następujące de
legacje zagraniczne zostały zgłoszone do
tychczas celemwzięcia udziału w pogrzebie 
Marszałka Piłsudskiego: 

Austrja — gen. Haselmayer i płk. Peyerl, 
reprezentujący armie austrjacką. 

Belgja — gen. Termonia, adjutant króla 
i mjr. de Schryyer — jako delegaci armji 
bclp-iiskiej. 

Wielka Brytania — feldmarszałek Oearl 
of Cavani w asyście adjutanta. jako repre
zentant armji angiclskej, 

Bułearja — minister oświaty gen. Ra-
cłew jako reprezentant rządu I armji w asy-: 
ście płk. Najdanowa i mjr. Popowa. 

Czechosłowacja — minister wojny gen. 
Bradacz — jako reprezentant prezydenta re 
publ ki i rządu oraz delegacja armji w skła
dzie: generalnego inspektora Syrowego, sze 
fa lotnictwa gen. Fajfra, zastępcy szefa szta 
bu generalnego gen. Neumana, gen. Humoli 
oraz 5-ciu oficerów. 

Estonja — reprezentanci armji: minister 
wojny gen. Liii, szef sztabu gen. Reek. gen. 
Roska, pik. Maasing- oraz szef protokułu 
Molder. 

Finlandja — min. spraw zagr. Mackzcll 
— jako reprezentant rządu, w asyście pana 
Vahervouóri oarz reprezentanci armji gen. 
Oesch i ppłk. Malmy. 

Francja '— reprezentanci prezydenta re
publiki i rządu: m'n. spraw rsrrr. Lava1, am
basador Leger, szef gabinetu Rochat, renre-
zentanci armji: marszałek Petain, gen. Col-
son. gen. Faury w asvścic 6-ciu ollcerów. 
Pozatem zgłoszony został również przyjazd 
delcerata marynarki wojennej oraz wojsk 
lotniczych. 

Wolne miasto Gdańsk — reprezentant 
senatu Greiser w towarzystwie pp. Blume i 
Kocie. 

Jugosławja — gen. Araclc I płk. Buria 
jako dclenaci armji oraz delegacja seimu i 
«enatu w składzie: w. marsz, scnahi Ploja 
AMrosława, senatorów: Popovica Milana, 
Ivkovica Momciła. Nemeca Josv f a i posłów: 
Stcfanowica Ignaca, Kovaca, Dmitrevica i 
Sokica. 

Liga Narodów _ zastępca sekretarza 
gen. Ascarate i dyrektor sekcji Rajchman. 

Łotwa — szef sztabu gen. Hr.rtr.anis — 
jako reprezentant ministra wojny w asyście 
płk Schcnfclda i kpt. Ronsa . ' 

Niemcy — premjer pruski Goering w asy 
ście 2-cii adiutantów oraz reprezentant 
Rcichswchry gen. piechoty von Bock, mary
narki kontradmirał Witzcl, lotnictwa gen. 
mjr. Wc-vcr. 

Rumunja — reprezentant króla marsza
łek Prezan. m'nister spraw wojskowych An-
pclescu, gen. Dimitrescu oraz kompania żoł 
nierzy z pułku im. Marszalka Piłsudskioco. 

Węgry — reprezentant regenta gen. Na-
nassi Mc«?ay oraz delegat armji gen. Lich-
teneckert. dowódca dywizjonu art. im gen. 
Bema. łpk. Koloman Tcrnegg, kpt. Oszło-
wiz. kpt. Tibor Berg. 

Włochy — rtclenacja armii w s i a d z i e 
gen. Gra7lo!i, płk. Giorgło, kpt. Del Alzo. 

IÓDŻ NA POGRZEBIE. 
ŁÓDŹ, 16. 5. — Na uroczystości pogrze

bowe do Krakowa wyjedzie z m. Łodzi dele
gacja w skladzc około 300 osób. W tej li
czbie grupa robotnicza, licząca 100 osób. 
Przysposobienia Wojskowego — 55 osób, 
reprezentacja miasta — 15 do 20 osób i 1S0 

i osób przedstawić elł organizacyj i stowarzy-
. szen społecznych.. 
| Każdy z uczestników delegacji bedz'e 
: zaopatrzony w specjalną legitvmacię oraz 
odpowiednią' opaskę 1 żałobną." Póńadłci z©v 

|ufanie wykonasy łraris^rirant większych roz
miarów z napisem „Łódź' 1. 

ŻAŁOBNA UROCZYSTOŚĆ 
w Związku Cicerów Rezerwy. 

Lód?, 16. 5. — W dniu wczorajszym w loka 
. ki Zwipzku Oficerów Rezerwy odbyła si« uro
czystość żałobna ;powodu zKinu Wodza Na
rodu. 

Do wypcłnionei po brzeirł sali w krótkich 
. słowach przernówil prezes Kota. Przemówienia 
. wysłuchano stojąc- Po przemówieniu nastąpiła 
JednoninutTwa cisra. poczem dokonano okry
cia k lrem portretu Marszalka Piłsudskiego ł zna 
ku Związku OficerAw Rezerwy-

Na posiedzenki połaconycli Zarządów Ofcre 
sru i Koła LódzkiCKO uchwMono treść depeszy 
do pana premjera 1 generalnego inspektora sił 
zibrojnych. 

Doktór L. BERMAN 
Spec al'»ta cboróH w e a e r y c i n y c h 

•kóraych l r t U s u a l u c b 
C e g i e l n i a n a 1 S . 

telefon H9-07 
od 8 — t l r ano i od 6—° wiecz. 

niedz. i święta od C—I. 

M A R K O W I C Z O W A 
CttOKOBV SKÓRNE I WENERYCZNE. 

p o w r Jc.ł-4 
ZAWADZKA 14. Tel. 166-35. 

Przviimi<e od 8 do 10 rano I od 3 d< - wieczór 

D r . l e d . 

M. K L A C Z K O 
C h o r o s z u , n o s a , t r a r d i a l. k r t a n i 

Piotrkowska 99, telef. 213-66. 
Przyjmuje 12 — 2 i od 5 — 8 po poł 

Doktór WOŁKOWYSKI 
irzeprowadzii się aa ul. 

Ceg ie lnana 11. tel. 2 3 8 - 0 2 . 
Choroby weneryczna, moczopici owe i skórne 

PRAY|MA|« AD G»D*. t— IJ, OD 4—» W UUDZLAI. 
I i w i ^ U AD 9—t. 

DoktórillCHAŁ LIPSKI 
LliOKOBY SKÓRNE, WENERYCZNE 

I MOCZOPŁCIOWE 
PIŁSUDSKIEGO 65. (Piotrkowska 46) 

Telefon 203-51 
Przyjmuje 8—11 rano, 2—5 po południu, 
7—9 wieczorem, w dni świąteczne 9 — 1 . 

SPRZEDAM kompletne urządzenie fabryki 
wody sodowej i lemoniad wraz z balonami 
syfonami, butelkami, beczką, dwukołową i 
wózkiem ręcznym do rozwózki. Cena wraz 
z pouczenem fachowem zł. 2.400. Wiado
mość: M. Esman, Kutno, Narutowicza 2, 
Skład apteczny. 

f*r 734 

Zdarzenia I wypadki 
(—) Reichstag został zwołany na dz*** 

21 b.ui. Na posiedzeniu tern kanclerz riiua 
wygłosi expose o motywach ostatnich posn* 
męć rządu Rzeszy. ^ 

(—) Subskrybenci Prcmjowei PożyC* 
Inwestycyjnej otrzymają w sierpniu zaświafl* 
czen'a, uprawniające do brania udzlahi * 
losowaniu. 

Niebezpieczna jazda woiew 
Uronka Pogotowia Ratuniowes^ 

ŁODt 16 maja. W dniu wczorajszym- * 
godzinach popołudniowych na ulicy JIOYO-

miejskiej najechany wozem odniósł ogoli}* 
ciężkie obrażenia d a ł a 29-letrti Mosze« 
Herszman. niewiadomego mieisca zamieszM 
nia. Zawezwany lekarz miejskiego pogo»: 
wia ratunkowego po udzieleniu pierwsze! 
pomocy przewiózł Herszmana na kuractf 
do szpitala. Sprawca wypadku woźnica P 0 -

ciągnięty został do odrx)wiedzialności. . 
— Na ul ;c> Dąbrowskie! w bóice zosta 

dotkliwie poturbowany 36-Ietni Stanlsła* 
Koperski, zamieszkały we wsi łanów, DOO 
Łodzią. Poszkodowanemu, który odniósł O-
gólne obrażenia c'ała udzielił płerwszel po-

mocy lekarz pogotowia ratunkowego. 
— Na Bałuckim Rynku usiłowała po*"*' 

wić się życia przez wypicie większej dozy 
jodyny 25-!ełn'a Genowefa Krawczyk. shiM 
ca, niewiadomego młeisca zamieszkania. 
Desperatke po udz !eleniu lei rrierwszci P?" 
mocy lekarskiej przewieziono na kurację 
szpitala 

— Na szosie Rok !cmsk 'e! snadł z wozu i 
złamał sob'e rękę 43-1etn| Władvs»w Bana 
s 'ak, woźnica, zamieszkały w Ko1uszkacłi-
Ofierze wypadku udziel'ł p'erwszej pornocf 
lekarz nogotowła ratunkowego. 

— Przechodzącemu ulicą Herszów; Ba* 
manowi. zamieszkaV»mu w Zduński*! ^"JL 
skradzono z k :es*eni portfel zawierai?cv ™ 
złotvch w gotówce oraz irilka protestowa
nych weksli. 

P O C H M U R N O . . . 
S t o n o r a o r t y w Łotfz>. 

Łódź, 16. $. — W dniu dztstetezym o god^' 
rrie 8 rano temperatura wynosira 10 stopni t** 
wyżej zera. (Naniższa temperatura w nocy f 
9 stopnt powj-żej zeraV 

O to) sameł norze barometr wykazywał d* 
śnienie 741.9 mfllmetra. Tendencja barometrye' 
na — silny wzrost ciśnienia. 

Wiatry zachodnie z szybkością do 4 «*•* 
trow na s-knndc. • ' 

W cl?gu finla dzlvlr«sz«n noch^iumo t r*nw, 
łałnleftaimi. Mielcami ttrzelntw deszcze. Te* 
peratura na terenie c t ł ew krafn w gjranlca" 
od 10 do 15 stopni p o w i e ! zera. 

Nr. n 

N a i 

D v . m a d . 

H. K L A C Z K O W A 
p o ł o ż n i c t w u i c h o r o b y k o b i e c e 

Pio trkowska 9 9 , 
te l . 2 1 3 - 6 6 . 

przyjm. cod*, od 10—IZ « od 5—8 po p»' , -* 
DR. MED 

N I B W I A i $ K l 
Spec chor weaery«_taych, •kornych 

* aeksaa loych 
UH 

A n d r z e j a S . telefon 159-
przyjmuje od 8-11 rano i od 5—u wiecr. 

w oiedz. i święta od 9—1 pp. 

Z Assuarr 
codzienną v 
"yni, która • 
Pustkowiem. 

Wycieczki 
sdlwego upa 
a* wrażenie. 
0 0 przed hot 
- ..okręty p i 
b a d a j ą sioć 
"tion- Zamia? 
I^wrozu, z w 

Srony - lev 
Wielbłąda, Zi 
k i ego zwierzi 
"krotce już 
fi*, tern bar 
**w wielbłąd 
WIZO przyjj 

p r zy wsia 
W a ł V, jak za 
Wy wyryw a 

Przeżu-ają s 
•̂ZWyCŁaj w 

*ach, wydaj; 
J*w. ale po 
Jttczą cierpli 

l Jfuły&zącym s 
? ' c do szybkie 

^ nie sa wi 
d a t e się idea 

ciężarów. 
Droga na* 

J C skalistyer 
nledostę 

Jeszcze skąpą 
J ^ g l e , żół 
"^a r ańcz , U 
? a , «zce. Zasb 
° v dostarcza* 
c ó * - Kolok 
^"lasjRza w 
^ m r y służi 

% dla z 
**'ować nale 
w»chodzie. 

Formacje i 
, e z czerwon 

J h otwieraj) 
^ pozbawioi 

. u»uw ajacvch 
JJWi. wielbią 

* .nielsce lei 
Z plasków 
.wkońcu. o 

Inostajność 
'Iłcego swa 

MEBLE gotowe, pojedyncze i komplety od 
skromnych do najwykwintniejszych (od zł. 
300 za kompletne urządzenie pokoju) 
Wszelka zamiana. Poleca wytwórnia S. Ber 
nackV Piotrkowska 275, tel. 262-05. 

Dr. J. N A O E L 
a k n s z e r — g i n e k o l o g 

Przyjmuje od 10—12 i od 4—8 w. 

ul. A n d r z e j a 4, telef. 223-92 

Dr. med. M. GŁAZEK 
C h o r o b y s k ó r n e i w e n e r y c z n a 

ZACHODNIA 64. T«L I83-4» 
pr.yimu c od 12 — 2 i od 7 — 8ł'» wiecz. 
w niedziela «w eta ed 10 — 12 w ooL • 

Dr. H A L T R E C H T 
^tiorooy skórne, weneryczne i moczopicioW* 

PlOIHrtOWSKA 10. Felet. 245—2i> 
-rzyjmuje od g. 8-ei do g. u rano. 
l 30 do 2 30 po południu i od 5 do 9 W\ECU 

M niedziele i święta od 10 do 1 w południ** 

y^KBLC, sypialnie, brzoza, piramida rtV 
'.a orzecb dab garderoby, łóżka, stoły 
erzesła. kreoensy gabinety stylowe t»' 
sprzedaje tanio na ratv. zamenia: sto^a* 
ila K. Galara Warszawska 16. tol 2 ł l j j l 

KTO chce czerstwo i zdrowo żyć. te" 
musi w ..Nowej Gdyni" być: plaża. K 8' 
jaki. łódki, kąpiele i różnych roznrw*1; 
wiele, las sosnowy, bardzo zdrowy, z* 
gajn k młody, dużo swobody, doi?** 
tramwajowy „Helenówek'4. w lesi* 
zgerskim .Adclmówck". Tamże bufet' 
szatnia do wydzierżawienia na stźO' 
letni. 

POWAŻNA firma poszukułe propagati 
dzistki ze znajomością polsk ego i 
miecklego. Oferty pod ..Zaraz" do Ad^ 
nistracji niniejszego pisma. 

OKAZYJNIE sprzedam zakład fnrzJ^ 
ski damsko męski w Pabjancacb. 0® 
Czarskiego Nr. 13. ^ 

POKOJU 1 kuchni posrukute od rHjJ 
bezdzie'ne starsze małżeństwo. tvt> 
szenia do .Kurtera". sub „Wypłacalfy^ 

ALEKSANDROWI KOSTRZEWIE M 
dziono legHympcic wydana p r z e 2 ™ 
rekcje Kolei Elektr. Łódzkiej. ^ 

POTRZEBNA panienka do podawan'* 
..świtezianka," Piotrkowska 189. 

OTOMANĘ skrzynkowa, tapczan- J £ 
>anke stół. krzesła dębowe mK»ta | ^ 
lidna tanio sprzedam- Kilińskiego 
PrzeździeckL 

S1RES 
^'Józef hrab 
i. ego wspólni 
ifWjl, że firn 
?c"ał, jako b. 

26 miał gotóv 
"°testowanycl 
n , t zyć w swe 
v, Udał się do 
? g o , Jozue A 
?ac. Tu spot! 
if.niu zapropc 

e 'da, który zr 
'^nak nikt ni 

* /?rzewrac 
^skiem łóż 
roszczą, wis 
fj* ściennym: 
.'^szeni leży 
Jr2ed kilkom 
? 0 vvariata, I 

Wyjęła n 
Jduszke. Dc wchy i wie 
. Dokąd mi 
?v*'ała zasy 

0 droeiei zz 
b Już prawi 
i r e d a zjecha] 
^"wn z ner 
1 Biały hoti 
t>r?v wodził 

1 ^'''eciristw 
M Niebieska 
t

a brzeeu. gi 
^ a niei laki: 

0 t ,»iei leżałi 
i Dyrektor 
ą 6ra «tpła n 

— Wiec c 
L . W parku 

1 akompanj; 

http://weu.ysck.ch


134 
tadki 
my aa drę* 
nclerz riitlff 
atnich posu-

rei Pożyczfc 
niu zaświad* 
t udziału * 

Nr. 134 
f C Tf O 

woiem 
ntoweso-
oraiszym. * 
ulicy Nowo-
niósł ogolfl* 
:tni Mosze* 
a zamieszka 
ego p o C " ^ 
u pierwsze) 
ia kuraciC 
woźnica P°* 
ilności. , 
bóice zosiai 

Stanisia* 
łanów, ooo 

odniósł o-
ierwszel P* 
wego. 
wała po 7**; 
ększei dozy 
tfczyk. s h i M 
amieszkarria-
ierwszei pO" 
i kurację *» 
tdł z w"Zti i 
1v«»w Bana 
Ko'uszkacłi-
>z*j pomoc? 

rszów; Ba t 
Tń*lo>i W™ 
«ri«rai?cv S" 
protestowa-

zyrn o goW' 
10 storni P6* 
a w nocy •** 

TkaizywaT* 
barometry** 

n <Jo 4 t*** 

» w i n z r>r*J. 
leszcze. Te™ 
w granica** 

) W A 

k o b i e c e 

S-9 po po' 

K I 
•kornych 

efon 159-4 
—Q' wiec z-

-

EL 
l o g 
i—« w. 

if. 228-92 

r\ZEłf 
sryesne 
TtL I83-4* 
81'* wiecz. 
12 w oot 

CHT 
luczoplcioW 
2 4 5 — 2 1 -

I I rano. «• 
do 9 wiec** 
w południ*' 

ramida r<V 
iżka . stół? 
tyluwe to* 
enła: sto'*f 
k tel 2 J l j J o ż y ć . teP 

plaża , k** 
r o z r y w * * 

drowy. 
lv. d o i ? « 

w lesi* n i e bufet i na sttot 
propaga^ 

i ego I niej 
t" do AdP" 

ad fTVT&' 

cacb. Ml* 
f 

e od W j J 

ypłacalf ly j 

E W I E d j j* 
przez 

podawać* 
189. 

H a r t w o t a G ó r n e g o E g i p t u . — — 

Ha wielbłądach wgłab pustyni. 
Roślina wrogiem pluskiew* 

Assuan, w maju. • jakiegokolwiek życia, 
Z Assuarra w górnym Egipcie odbyliśmy! zupełny brak roślinności 1 owadów. W przej 

c«odziermą wycieczkę na wielbłądach do pu ! rzystem, jakby szklanem powietrzu, matrwa 
tyni, która — jak wiadomo jest skalistem 
Pustkowiem. 

Wycieczka pomimo trudów drogi i stra
szliwego upału zostawiła nam niezapomnia-
"* wrażenie. Wczesnyi.n rankiem sprowadzo-
0 0 przed hotel nasz wielkie, białe wielbłądy 
- i»okręty pustyni". Na garbie wielbłądów 
"Wadają siodła ze skór owczych, bez strze
mion. Zamiast cugli używa się plecionego 
Powrozu, zwieszającego się z jednej tylko 
Strony — lewej, z prawej siągając pyska 
Wielbłąda. Zrazu jazda na grzbiecie wyso-
Ktego zwierzęcia wydaje się dziwna, lecz 
Wkrótce już przyzwyczaić się do niej mo-
z"a, tem bardziej, że kołyszący ruch kro-
*0w wielbłąda, zwłaszcza przy kłusie jest 
bardzo przyjemny. 

Przy wsiadaniu wielbłądy nasze okazy-
W a , y i Jak zawsze trochę oporu. Nie tabu?, 
Wy wyrywa się je z siesty, podczas której 
Przeżu-ają swoje pokarmy. Podnoszą się 
**zwyczaj w trzech potężnych wolnych ru
bach, wydając przy tem kilka głuchych ję-

ale po dokonaniu wstępnego wysiłku 
j ^czą cierpliwie, niestrudzenie, wolnym, 
Kołyszącym się krokiem. Nie nadają się wca 

do szybkiej Jazdy galopem gdyż właści-
*te nie są wierzchowca ni, ale wzamian wy 
'•Ja się idealnie stworzone dla przewoże-
0 1 8 ciężarów. 

Droga nasza prowadziła przez płaszczy-
f"? skalistych równin, wśród prastarych dzi 
, i c h. niedostępnych skał. Zrazu widzieliśmy 
tazcze skąpą roślinność: kołokwintę, której 
0 , t r 9głe , żóltawozielone owoce, wielkości 
^ a r a ń c z , leżą na wijącej się na plasku 
? a , azce . Zastanawia, jak wątłe pędy rośll-
n v dostarczać mogą takiej obfitości owo-
c°w. Kolokwlnt używa się w praktyce, £*las7jcza w kleju. Klej z przymieszką ko-
^Wmry służy przy nalepiania tapet 

dla zapobieżenia pluskwom, 
^ ' o w a ć należy, że o tem nie wiedzą na 
^schodzie 

Formacje skał pustyni arabskiej składają 
jjf z czerwonawoszarego kamienia. Wśród 
"fch otwierają sdę dzikie urwiska, całkowi-
C|* pozbawione •'•'•ułów życia. Stąpając po 

iljowalących się pod ich kopytami kamłe-
r*ch . wielbłądy przenosiły nas z miejsca 
J** .nleisce lekko, pewnie 1 bezpiecznie. 
S Z płaskowzgórza, na które dostaliśmy 
K wkońcu, otwierał się zewsząd widok na 
J*>ostajność skalistego pustkowia, wstrzą-
*l&cego swa samotnością: ani śladu 

pustka dookoła wydawała się nam olbrzy
mim grobem. 

Ubiegłej zimy w tej miejscowości spadł 
deszcz — pierwszy od trzydziestu lat. O-
becnie jeszcze, po wyschłych śladach u 
podnóża skał, znać którędy spływał Był 
zapewne zjawiskiem niemal bajecznem dla 
wysuszonej od dziesiątków lat ziemi. 

iecłin'lśmv drogą karawan, prowodzącą 
do beduinów szczepu Abade. Droga po wyż 
sza istnleie od tysięcy lat. w biegu których 

nic nie uległo zmianie w martwej ciszy pu
styni. W południe odpoczywaliśmy długo 
w szerokim wąwozie i w cleniu skały spo
żyliśmy zabrane na śniadanie zapasy. Po 
skończony— posiłku wsiedliśmy spowrotem 
na wielbłądy, kierując się ku zachodowi, do 
Assuanu. Ukołysani ruchem wielbłądów, 
anęczeni, zakurzeni i spragnieni, wróciliśmy 
i tej wycieczki do martwej pustyni z zado
woleniem tem większem, i e czekały nas 
ruch I życie, a także dobrodziejstwo cywili
zacji w postaci odświeżającej kąpieli w kom 
fortowej łazience. 

A. Zapoteki. 

Z g o n z a k o n n i k a - l i n g w i s t y . 
• i W ł a d a ł 5 4 - m a j ę z y k a m i , BB 

Z r u j n o w a ł a m n i e p r a c a 
as Pożegnany list głośnego hymotyzera. 

i i i 

Kościół katolicki w Anglji poniósł 
stratę w osobie zmarłego niedawno za 
konnika ze Zgromadzenia Oblatów, ks 
dr. William Henry Kent. 

Ojciec Kent ur. w 1857 r.. znany był 
z prac naukowych, jako głęboki filozof 
a zwłaszcza 

nieporównany lingwista. 
Z łatwością rozmawiał po grecku, 

bebraisku — znał sanskryt i różne narze i 
cza wschodnich języków. Jego ce<Jia. I 

była niezwykła pokora, co wywierało 
głębokie wrażenie nawet na protes
tanckich uczonych, zasięgających 
często radv Oica Kent w sprawach, 
związanych ? kwestiami biblijnemi i stu 
djami nad Talmudem. 

Kiedv ks.. dr. Kent obchodził swój 
złoty jubileusz kapłaństwa gratulacje tra 
desłano mu ze wszystkich części świa
ta. 

P r z e r w a n e o b r a t y s p o r t o w c ó w . 
N A P A D 5-C1U BANDYTÓW. B K 

Pięciu zamaskowanych bandytów, 
uzbrojonych w karabin maszynowy, 
zwykły i trzy rewolwery, wpadło do 
klubu Wcstward Ho Goff Club w Chi
cago, steroryzowało czternaście osób I 
uciekło. 

zabrawszv 786 dolarów 
oraz nieznana ilość kosztowności. 

Bandyci trafili na posiedzenie zarzą
du klubu. Właśnie przemawiał do zebra 
nych Norton Smith, znany golfiarz. któ 
ry dawał członkom instrukcje co do wi 
zyty grupy japońskich golfiarzy. Smith 
przyszedł do klubu ze swoim brate.n i 
zostawił drzwi za sobą otwarte. Ban
dyci wpadli do wnętrza temi drzwiami, 
kazali wszystkim zebranym połoH-ć 
sie na podłodze z wytatkf^m O. W. 
Ounthcra. zarządcy Klubu. Bandvoi za 
brali mu 3 0 dolarów, następnie zmusili 

go do otwarcia kasy. z której 
wybrali 400 dolarów. 

Następnie bandyci systematycznie i po 
kolei obrabowali każdego z zebranych 
zabierając im wszystko, co który posia 
dał. gotówkę i kosztowności. 

Po rabunku bandyci zapowiedzieli 
członkom klubu, że mnja cicho siedzieć 
przynajmniej prze?: 10 minut, poczem 
uciekli w samochodzie. 

Przed kilku dniami głośny hypnoty 
zer budapeszteński A?;ted Pethes oznaj
mił swoim przyjaciołom: 

— Urzeczywistnia sie wkońcu ma-i 
rżenie mego życia. Dnia 30 kwietnia zo 
stanę promowany doktorem medycyny 
na uniwersytecie w Budapeszcie. 

W kilka dni później: na 5 dni przed 
zapowiedzianą promocją 

znaleziono go martwego 
w lesie Huvoesvoelgy w pobliżu Buda 
pesztu. Obok niego leżała wypróżnio
na flaszeczka z trucizny i listy poże
gnalne 

Alfred Pethes zrobił karierę w spo
sób niezwykły. Przed 10 laty był mu
zykantem w operze biidapesztańskiej, 
gdy odkrył nagle w sobie zdolności 
hypnotyczne. Wtedy zaczął leczyć oho 
rvch przy pomocy magnetyzmu u drn 
Franciszka Viilgyesi, który zrobił go 
swoim pomocnikiem. Ale władze wmie! 
szały się w sprawę tego leczenia i Pe
thes musiał przerwać praktyki le
karskie 

Zabrał się wtedy 
gorączkowo do nauki. 

Wśród wyleczonych przez niego •• 
chorych znaidowal się pewien niezmier ; 

nie bogaty Hiszpan, który wziął Pe-, 
thesa ze sobą do Hiszpanii. Tam wyle- , 
czył Pethes z ciężkiej choroby kilku! 
członków rodziny Hiszpana. Odwza-' 
jemrrtając się mu za to Hiszpan zaczął 
łożyć na wykształcenie Pethesa. który 
zapisał się na fakultet medycyrv w 
Wiedniu i chlubnie go ukończył. 

Miał już głośne nazwisko w całej 
Euronie, lecz chciał koniecznie wrócić J 
na Węgry, ażeby obalić reputację „s^ar, 
łatana", jaka mu tam nadano. Na 
Węgrzech natknął sie iednak na tru
dności, gdyż nic chciaoo 

uznać jego dyplomu. 
Musiał złożyć nowy egzamin i pro

mować się. — Egzamin ten złożył z 
świetnym wynikiem i z radością oczeki 
wał dnia jego promocji w uniwersyte
cie budapesztańskim. 

Zaprosił nawet na nią licznych swo
ich nrzyjacińł. 

Co sie stało? Niewiadomo. Pethes 
popełnił samobóistwo. Możliwe, że po
wodem rozpaczliwego jego kroku było 
zupełne wyczerpanie jego sił i nerwów. 
W liście pożegnalnym do żony napisał 
Pethes: 

..Bardro mi przykro, że sprawiam 
ci taki ból. Ale no banizo długich rozwa! 
żaniach doszedłem dd przekonania, żel 
iycie moje niema sensu. 

Zrujnowała mnie praca... Załamałem 
sie przed osiągnięciem celu". 

0 5 LAT 
MŁODSZA 
W CIĄGU 5-iU 

MINUT 
Kolosalna z m i a n a 

p r z e z s t o s o w a n i e 

odpowiedniego 

p u d r u do t w a r z y 

Najzwyczajniej pr»y». 

ZRÓB TĘ PRÓBĘ 
Możesz d z i S jeszcze 

osiągnąć' wygląd eonaj-
mnlej o 5 lat młodszy, 
oraz świętą, aksamitną 
cerę, której pozazdrości 
niejedna młoda dziew-
cjyna. Zrób tę próbę sama 
w ten oto tatwy sposób. 
puch-uj potowe swej twarzy Padrem Tokalon 
na Piance Kremowej. Przejrtyj się następni*, 
w lustrze, a zauważysz Jaki kontrast zachodzi 
pomiędzy jedną a drugą częścią twarzy. Zoba-J 
czysz tak samo zadziwiającą różnicę jak ta,, 
którą widzisz na tym oto rysunku. Puder Tokalon.' 
jest jedynym, pudrem, który zawiera Piankę 
Kremową (zmieszaną patentowanym sposobem).. 
Jest ona tym składnikiem, który przyczynia się 
do tego, ie Puder Tokalon nadaje tak cudownie; 
awleie. dziewczęce piękno. Dzięki Piance Kra«i 
mowej równiet trzyma ale on pięciokrotni*! 
diułej nż każdy zwykły puder. Jedno zastoso
wanie usuwa brzydki połysk na cały dzień. Nie
zależnie od tego, czy Pani .wychodzi na deazca. 
Inb wiatr, czy też tańczy godzinami w dnjzaejj 
sali, cera Pani pozostaje świeża t powabna, o '!•> 
nżywa Pani Pudru Tokalon. Pozwala ta każdej^ 
kobiecie natychmiast wyglądać o lata całe mło«] 
i .iej. Pianka Kremowa stosowana regularnie,) 
» , i. .icoia I upiękesa istotnie skórę. 

— — i 

FRYDERYK KAMPE 

SZGZĘSGIEIJ 

łpczan. re* 

ikieeo l** 

STRESZCZENIE POCZĄTKU. 
^'Józef hrabia Borski dowiedział się od 
|. *go wspólnika, Blomforsa, w stolicy Fin-
M^Jl , że firma zbankrutowała. Borski nie 
Jjplał, jako b . oficer, do tego dopuście, ale 
k f i miał gotówki na wykupienie weksli za-yOfestowanych. Nie chciał jednak wtajem-
^Zyć w swe położenie narzeczonej Wandy. 
^ Udał się do biura prezesa koncernu nafio 
h*8o, Jozue Manfielda, by prosić go o po-
fjoę. Tu spotkał dyrektora Lundquisła któ-
f mu zaproponował odgrywanie roli Man-
Cjda, który zmarł przed dwoma laty, o czem 
R (łnak nikt nie wiedział. 

jp^rzewracając się z boku nabok na 
*askiem łóżku, przypadkowo dotknęła 
faszcza. wiszącego u wezgłowia na haj 
ij1 ściennym: przypomniała sobie, że w, 
.kszeni leży dziwny prezent, który 
^zed kilkoma godzinami dostała od te-
? 0 wariata. Końca. 
. Wyjęła rewolwer i położyła go pod 
j^dnszke. Dotyk zimnej stali dodał fol 
'uchy i większej pewności siebie. 

^ Dokąd mnie zaprowadzi podróż — 
?yślała zasypiając — do miłości, czy 
^ drogiei zarłaty za lekkomyślność?... 
b Już prawie cały zesnół dyrektora 
i^da zjechał do Pivy i zamieszkał w 
d«vm z nensionatów. 

I Binłv hotel bvł podobny do zamku 
Dr/ywodzi? na pamięć bajki słyszane 
rt^eciństwie. 

M Niebieska toń jeziora, oddalając sie 
^ brzeeu. gestnia przechodząc w kolor 
^ a rnei laki: na spokojnej powierzchni 

fmnei leżały mieotliwe odbicia świateł 
L. Dyrektor wszedł do pokoiu Wandy, 
*°ra sttsła na balkonie zapytał: 

— Wiec cn bodzie dale', piękna pani? 
•. W parku grała kanela włoska, przy 

1 akompaniamencie rzewny tenor śpie 

wał piosenkę neapolitańską: „O, sole 
mio". 

Wśród czarnych iak noc pinii poły
skiwały robaczki świętojańskie. 

W tym momencie na balkonie drugie 
go piętra rozległ się suchy trzask, i 
wślad za tem dyrektor Fred złapał si? 
za lewy policzek, rozcierając gb •/. wy
jątkowo głupkowatą miną, wcale nie li
cująca z osławioną powagą w życiu 
prywatnem. 

Nieco później Wanda z walizka w re 
ce opuściła hotel: poszła wprost przed 
siebie. Była w doskonałem usposobieniu 
i ze szczególną rozkoszą wchłaniała w 
siebie urok cudownej nocy. 

Uszła pareset kroków i spotkała szo 
fera z małym samochodem, który się 
zgodził za resztę pieniędzy, jakie jej po 
zostały, zawieźć ją do Gardone. 

Wvbór miejscowości był zwykłym 
przypadkiem — z równem powodze
niem mogła trafić do Trento albo do 
Arco. ale szofer musiał wracać do Gar
done i wolał wziąć pasażera, aby cośkol 
wiek zarobić. 

Beppo siedział jakoś dziwnie naukos 
głęboko wciśnięty w kąt i iedną rekn 
niedbale trzymał kierownicę. Samochód 
Pędził skrajem drogi, nie zmniejszając 
szybkości na ostrych wirażach. Przy-
tem szofer trzymał w ustach papierosa, 
który wypalił się prawie do końca i te 
raz tlił przy samych wargach-

Wanda uśmiechała sie. choć prze
chodziły ja ciarki; spodziewała się w 
każdej chwili, że ogień sparzy wargi, 
Beppo krzyknie ..oj", wypuści kiero
wnice, która się bawi z przerażaiacą 
nonszalancja i wóz pokoziołkuje stro
niem zboczem nadół. 

Jednak do tego nie doszło. 
Beppo był pewny siebie, maszyna 

niezawodna, papieros tkwił na swojen, 
miejscu i bez przerwy się palił; wi
docznie Wanda przeoczyła moment, 
gdy zamienił go na inny. 

Mały Fiat mknął wśród nocy, gdzie 
niegdzie błysnęły oświetlone okna; 
rozległ się dźwięczny uśmiech kobiecy, 
urwał sie. został daleko wtyłe, od jezio 
ra płynęły dźwięki orkiestry, śpiewał 
tem sam pieszczotliwy tenor; w po
wietrzu unosił sie ciężki, jakby nama
calny zapach cyprysów i przekwitają-
cych magnolii. 

Myśli Windy były niewesołe: 
Przyiade do Oardone bez grosza, be 

ń"e musiała n ^ ś ć na '*Vieiś ławrę i c e 
kać do rana. Rano pó ;de do hotelu, w ra 
"ie czego dam w zastaw walizkę i *ate 
l o f n t i n i f . do «:*rvia. żeby mi przvs?ał nie 
nłedzy na droze n o w o t n a . A P'".tam 
:o?... - Czuła, że Ś«k1< kM^k pod^o-
•Izi nod eardM rośnie, dusi ją: — Już 
nlgdv nie wrócę... 

Motor warczał mnrowo r»«nt*rrw po 
' ł ownemu sterc/ał w ustach Bepna po
dobny do przyćmione! czerwonawej 
^wiazdki, noc szeptała kojące 
baiki i śpiewała przedziwne me
lodie Szara wstęga s z o s y spłynęła 
wdół . wleciała w tunel skalny, stugłose 
echo zadudniło pod ni ck'em skien^iem. 
mpłp zamilkło iak ucięte, samochód wy
dostał s ię z ciemności na «kano oświe
tlona ulicę przedmieścia Gardone. 

ROZDZIAŁ V. 
Po łaeodnych wzgórkach połurloio-

wowschodniej Pensylwanii pełzną 
o!brzvmie węże kilkukilometrowej dłu
gości. 

Pełzną bez końca. 
Przez te rury stalowe r>łvnie rona 

naftowa do cystern rafinerii, gdzie się 
r>czvszcza i przerabia w naf*e no od
dzieleniu różnych składników, które są 
też użyteczne i daia: benzynę lotna i 
ciężką, olej maszynowy, smary, oleić 
niaiace szerokie zastosowanie w prze
m y ś l e rhemic7nym i olejki do tępienia 
twan*ów. 

W tej części Waiu znaczna cześć! 
c z v b ó . * naftowych stanowi własność 
'fnncorim ManficdHa. 

Wszvscv wiedza, że is f"i' 1 ,*e r r ł o -
wiek. noszący znane nazwisko ło"ie 
Manfield: fama głosi, że ten dziwak źy-

] je jak odludek i od szeregu lat prawie 
' nie opuszcza starego zamku gdzieś w 

okolicy Paryża. 
Mało kto widział szefa, zastępuje gc 

we wszystkich snrawach Anzelm 
Lundauist, zwany popularnie „genera-
iem . 

Jozue Manfield w towarzystwie 
przydzielonego mu wyższego urzędnika 
spacerował tam i spowrotem po obszer 
nej przestrzeni obnażonej ziemi, pokry 
tej gęstą siecią rur. 

Żvwe serce, z pe""o'ścia bardziej 
wrażliwe niż serce wielkiego przemy
słowca, bo należące w danej chwili do 
Józefa hrabieeo Borskie^o — niespo-

, kointe tfiiWo s«e w nłe-sł. W łeeo wy-
j obraźni ogólny widok pól naftowych z 
I rozrzuconemi no nich, r-rzmemi pbma-
! ml ogromnych rafineryj ko^rzył sie z 

nrzeświadczenieni. że ten obszar nawia 
j d-Hfa straszna klaska żywiołowa w ro 
l dzaiu trzęsienia ziemi. 

Wielki smnat oowicrzehni. wynoszą
cy oko'o stu kilometrów kwadr» fowvch 

• był opleciony naiecryrta rur st*'owvcb. 
' które sie krzyżowały w »-**nych H « « t n 

kach. wzałemme przecinały i pbtały, 
tworząc asymetryczne, powikłane wzo 
rv. 

Zniirnd n i e r^atywał nawet naj-
Iźeiszy odór nafty. 

Samo przypuszczenie wyda'"bv sic 
równie zah^wne. iak szukanie choćby 
śladów brudu lub nieporządku. 

Można tu było dojrzeć czarno po-
łvskui?<ce przewody nn*'owe. wyciągnie 
te pod sznur wyasfaltowane szosy, 
równe szeregi budynków przetwórni,; 
lśniących białemi. nieskazitelnie czyste-j 
mi kaflami murów zewnętrznych. 

Na tym ogromnym obszarze mie-' 
szkało zaledwie dwustu ludzi, których 
prawie sie nie widziało, w każdym ra
zie spotykało jednakowo jak sa
motne drzewo lub skrawek stichotniczcj 
trawy. 

Urzędnik, który się nazywał Jcnkins 
albo Perkins. onrowadz.aiąc zwierzchni
ka, wtniemniczał go w szczeeóły urzą
dzenia iedvnei na kuli zieni<?Vip| rafi
nerii, stanowiacei os łatnie s ł o w o techni-, 
ki: mówił w jasnych, zwięzłych zda

niach, ani razu nie podniósł, ani zniżył 
głosu, nie okazał cienia zdziwienia, że 
Jozue Manfield zażądał objaśnień — był 
długoletnim wzorowym pracownikiem 
koncernu naftowego i wiedział, jak siej 
należy zachować wobec wyższej wła
dzy. 

Nagle szef zatrzymał się przy na-
oścież otwartej bramie pracowni mecha 
nicznej, przerwał w samym środku 
uczone wywody urzędnika i wskazuiąc 
na jasnowłosego chłopca o szaroniebłes 
kich smutnych oczach, zapytał niespo
dziewanie: 

— Kto to jest? 
Trochę zbity z tropu urzędnik prędko 

sie opanował i odpowiedział: 
— To nasz starszy mechanik, panic 

prezesie. Nazywa sie Wieczorek. 
— Dziękuję panu za ciekawe infor

macje o rafinerji — rzekł Manfield — do 
I kończymy romowy później. Teraz pan 
! test wolny. 

Jenkins. czy Perkins ukłonił się 
sztywno i odszedł. 

Manfield stanął na progu warsztatu 
i skinął na mechanika. • 

Zbliżył się młody człowiek w grana
towej bluzie, zdjął czapkę i spojrzał na 
właściciela koncernu, przyczem w jego 
oczach odmalowało sie zakłopo łanie, 
zmieszane z widocznem zdziwieniem. 

— Jak dawno pan tu pracuje? 
— Piaty rok. panie prezesie. 
— Żonaty? 
— Nie. proszę pana. 
— Gdzie pan mieszka? 
— 3S-a ulica dom Nr. 14.. 
— Chce zobaczyć jak pan mieszlca. 
Szli przez wymarłe ulice osiedla ro

botniczego, wzdłuż szeregów ma'vch 
domków parterowych, oddzielonych od 
siebie trawnikami i szpnlerami jednako 
wo przystrzyżonych drzewek: nrzecicli 
plac snortowy z basenem do pływania, 
dalej zaczynała sie nieskończenie dłn-ra 
szosa nittsburska. niknąca w dalekie] 
nerspeVtvwie. 'akby nosvn<»-a s z a f mą 
tea i o b ^ ^ o n a olbrzymiemi szyldami 
rcklamowemi. 

d. c . n . 
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Z y c i e W a n z i i f f w u i k u w i e r s z a c h 

Nie każdemu zapewne wiadomo że dy 
wany i kobierce perskie, które przez 
Polskę szły do Europy, nazywano aż do 
polowy XIX wieku w Anglji, we Fran
cji i w Niemczech „dywanami polskie-
mi", w rzeczywistości wyrabiane one 
były w Kananie, w Pers/i w wieku XVIII. Kiedyś takich kobierców w Pol
sce było bardzo wiele W każdym pałacu 
polskim w każdym dworze był perski 
kobierzec który zachwycał delikatno
ścią wyrobu l subtelnemi odcieniami 
barw. Dziś pozostało ich zaledwie kilka 
dziesiąt z których trzy, pochodzące z 
wieku XVI mają sławę światową.. Jeden 
z nich wielki jedwabny, znany pod na
zwą wilanowskiego, znajduje się na Zam 
ku króicwskim w Warszawie, drugi wiel 
ki, wełniany, z wyobrażeniami zwierząt 
i ludzi, jest w posiadaniu ks. Sanguszki 
w Guniniskacli, ą trzeci maty wełniany 
r.guralny w muzeum Czartoryskich w> 
Krakowie. Zresztą Polska sprowadziła z 
Persji obok kobierców i tkanin, przede-
wszystkiera piękną broń. Karabele szla
checkie sa nie tureckiego, jak sie zwykle 
Sć,dzl. ale perskiego pochodzenia. Następ 
nic przez Polskę Europa poznała prze
piękną starą perską ceramikę, bronzy, a 
przoocwszystkiem słynne perskie maila 
lujy i Iluminacje, które poważny wpływ 
wywarły na sztukę europejską. W Za
chęcie warszawskiej zgromadzono dwie 
chęcle warszawskiej zgromadzono dwie 
bćw sztuki perskiej, uzupełnione orygl-
nalnem! dokumentami stwierdzającemi 
dawność stosunków dyplomatycznych 
polsko-perskich. Złożyły sit na te łntere 
sującą wystawę eksponaty ze zbiorów 
Muzeum Lubombvkich we Lwo.yie, 
Czartoryskich w Krakowie, Zamov.k!d; 
i Krasińskich w Warszawie, gan. Jarnu 
s z k i e w . o ' . Meyera i in. JjJna rztcz 
Jednak ?vr.ici. uwagę. Odnrtw'1 - r't w"aJ."»i) ćl c-epo — udziału w '»y-la-
wie pułk GtT.il arzewski, d y i : k b r Mu 
zetim Narodów t go w W a r s z a w ' W y 
stawa straciła przez to wiele na yclności 
•obrazu. 
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Krateczki. 

BRZYDKI STASIO. 
m m m m FLIRT V PARKU* m m m m 

Kiedy niedawno pewien profesor wyipierosy czy nie. Pozatem wcale nie za
stąpił z „naukową sensacją'*, że właści- uważylem. aby ludzie nie palący trzy-
wie człowiek powinien we dnie spać, a mali się lepiej, byli zdrowsi, silniejsi i 
w nocy pracować, byłem bodajże jedv-1 weselsi od tych, którzy palą. Przeciw 
nym człowiekiem na kuli ziemskiej, któ 
ry się całkowicie godził z jego teorjami. 

Bo rzeczywiście dlaczego właściwie 
człowiek ma spać w nocy a pracować 
we dnie? Przecież mv wszyscy spędza
jący noce w szynkach wiemy doskonale 
że w nocy właśnie mamy najlepszy hu
mor, najwięcej chęci do życia, najzna
komitsze samopoczucie, a we dnie chce 
się nam spać a nie chce się pracować. 
Znaczy to. że niemiecki uczony ma ra
cję. "Trzeba zmieniać porządek świata, 
jeśli nie w interesie naszego zdrowia, to 
przynajmniej w interesie wszystkich na 
świecie elektrowni. Nie chcę podejrze
wać, że niemiecki profesor posiada pa
kiet akcyj elektrycznych i dlatego wy
snuł swoją teorię, ale podejrzewam, że 
cierpi oddawna na chroniczną bezsen
ność. 

Ale między nami mówiąc praca w no 
cy wprowadziłaby w nasze smętne ży
cie pewną rozmaitość. Człowiek praco
wałby np. od *2 w nocy do 8 rano. Czy 
11, że do szynku wstępowałby mn. wię
cej o 9-ei, dziesiątej czy jedenastej rano 
i siedziałby w n m do północy. Kto wie 
może wtedy ludzie przestaliby pić, nie 
mogąc sie przyzwyczaić do nowych go
dzin, poświęconych alkoholowi? Ale co 
najważniejsze, to fakt. że żadna żona nie 
mogłaby już mieć oretensyj do żadnego 

nie. niepalący są raczej ponurzy i ła
twiej i częściej chorują, niż palący. 

Nie chce przez to wszystko twierdzić 
że nie mam zaufania do uczonych. Broń 
Boże. Wówczas gdv uczeni twierdzą 
nr-, że jednak alkohol jest pożyteczny 
dla organizmu, przyznaję im rację. Gdy 
powiadają, że papierosy wcale nie szko 
dza — całkowicie sie z nimi zgadzam. 
Gdy powiadają, że między nami mó
wiąc, nauka i medycyna w gruncie rze
czy jest w powijakach i nic nie wie i 
nic nikomu nie może pomóc — Jestem 
pełen uznania dla słuszności tych słów. 
Ale gdy byle profesor, który nigdy w ży 
ciu nie pił I nie palił ośmiela sie na pod 
stawie osobistych sympatyj 1 antypatji 
twierdzić rozmaite nonsensy o rzeczach 
których sam nigdy nie kosztował, za
czyna mnie to denerwować. Zresztą, 
gdvbv sam chciał na sobie wypróbować 
działanie tych wyklętych „zdrożności" 
przestałby o nich źle mówić a zacząłby 
ich używać. 

NIEPOŻĄDANY TOWARZYSZ. 
Ale nie o to chodzi. Chodzi o historie 

pewnej namiętności. Było to tak: Przed 
wieczorem panna Marja Epsteinówna z 
ulicy Andrzeja poszła na „świeżv luft*" 
do parku Poniatowskiego. Usiadła na 
ławce, a po chwili przysiadł sie do niej 

L i n k a u r a t o w a ł a b e z r o b o t n e g o . 

męża. że wraca do domu rano. gdyż ra! Stanisław Belina. Dopóki Stasio mówił 

Po raz pierwszy zanotowano w sto-
tfc*y od dłuższego czasu wzrost spoźyc :a 
gazu, mianowicie w kwietniu rb. spozy 
cle gazu wyniosło 4,4 mili. m. sześć, czy
li o 2,7 p r o c więcej niź w kwietarhi 
1934 roktj. 

M a t e r i a ł y D r z e w n e 
O K R Ą G Ł E 
T A R T E 
C I O S A N E 

O P A Ł — D Y K T A 
predukłji Laoew Panitwo*yah 

dostarcza 

P A O E D " 
Spe-lka z ogr. odo. 

Warszawa, Ziela* 46. t e l 554-80. 
Gdynia, Świętojańska U, Tel. 19-19. 
Gdańsk, Hutzaarkt 24. Tal. 324-51. 

Agentury w salet Poleca 
Ialorraacje aa ii\dtai«. 

• < 
• 
• 

no Właśnie kończyłyby sie godziny pra 
cy. Nareszcie człowiek miałby spokój 

ne. pozbawione awantur życie. 
Pozatem rewelacje uczonego nlemiec 

kiego pozwalają stwierdzić, że naogół 
biorąc uczeni nie maia wielkich zmar
twień. Jeden zmienia dzień na noc. inny 
znowu wystąpił niedawno z „murowa-
ncml'' wywodami, że nikotyna przyśpie 
sza starość. Przyznam s z c z e r z c i e tru 
dno ml uwierzyć, abv moja młodość by 
la zależna tv 'ko nd f reo . czy pale pa-

o kwiatkach ? ptaszkach, "panienka słu
chała. Wreszcie, gdy zacaąl być zbyt 
obcesowy, wyszła z parku. Stasio za 
nia. Cały "tzas gadał do dziewczątka 1 
robił rozmaite, podobno nawet bardzo 
nieprzyzwoite propoztyoje. Zdenerwo
wało to Maryleczkę, która poskarżyła 
sie posterunkowemu. 

Sad Grodzki skazał Stanisława Be-
Hne na 1 miesiąc aresztu z zawiesze
niem wykonania wyroku na 2 lata. 

JERZY Krzeckf. 

D w a t m o r d e r c y b o r o w e g o 
W m m m m m wpadli w ręce policji. 

Z Jarocina donoszą: 
Spokojna wioska Tursko pod Piesze 

wem w ©ów. jarocińskim poruszona zo 
stalą wiadomością o tragicznym wypad ku jaki zaszedł w lesie Podborck-

Borowy Stanisław Mądrzak. który w 
towarzystwie polowego Ryn< wicekie-

przeprowadzał kontrole lasu zostnł o 
gidz. 4 reno ciężko postrzelony przez 
kłusowników. Kula trafiła borowego 

w okolice serca, 
t t leź' min.c natychmiastowe! opieki lc 
kar«-k";j. zmarł on w parę godzin po wv 
padku. 

W sprawie tej policja przeprowadzi
ła dochodzenia, uwieńczone zatrzyma
niem Rprawców postrzelenia Kraśkiewi-
cza Józefa i Grzesiaka Stanisława, zam. 
w Brzeziu. pow. jarocińskiego. 

Podczas przeprowadzonej rewizji 
znaleziono u jednego z nich 

przerobiony karabin NIEMIECKI. 
Łuski od karabinu, znalezione na miejs
cu przestępstwa, sa Identyczne z łuska 
mi. jakie policja znalazła u aresztowa
nych. 1 

Kraśkiewicz przyznał sie do winy, 
Grzesiak jednak zaprzecza, aby w za
machu na borowego brał jakikolwiek 
udział. 

Czy jesteś członkiem 

Ł . O . F » . J P . 

Z (Katowic donoszą: 
Z Wojkowic Kom. donoszą o wypad 

ku cudownego wprost ocalenia bezro
botnego 33-letniego Jana Wąsata. Pra
cował on <z kolegami w „bieda-szvbie'\ 
a ponieważ węgiel już wydobyto, posta 
nowiono jeszcze 

uratować drzewo budu'cowe. 
Wasat wyciągną! już kilka t zw. 

..wieńców1', zasyplijąc dno piaskiem. W 
chwili, gdy uczepił się linki l miał wyje 
chać na powierzchnię, szybik został za
sypany, grzebiąc na dnie Wąsata. Wy-

RADJO - KĄCIK* 
R a d i o w d n i u 1 © m i i t a 
Hołd dzieci dla 6. p. Marszałka. Audycja dla 
Polaków zagranicą. Poezja romantyczna I 
wielka literatura. Informacje 1 reportaże. 

Program radjowy dni najbliższych War
szawy i i n n y c h radjostacyj polskich 
został całkowicie zmieniony i uzależniony 
ł-ędzłe ściśle t o uroczystości pogrzebowytn 
których program ustalony będzie przez naj
wyższe władze w Państwie. 

HOŁD DZIECI. 
Dziś dn'a 16 maja o godz. 12.05 Polsk'* 

Radjo nadało specjalna audycję żałobną pod 
nazwą „Hołd dzieci Marszałkowi Piłsudski: 
mu". W raimch tej audycji nadane zostanie 
przemówienie Ministra Wyznań Religijny:*! 
; Oświecenia Publicznego .Wacława Jędrzc-
jewicza. 

AUDYCJA ŹA» OBNA DLA POLAKÓW ZA
GRANICĄ. 

W dniu 16.maja nadana zostanie specjał 
na żałobna audycja dla Polaków zagranicą 
która zawierać będzie przemówienie, część 
muzyczną i literacką. 

WSPOMNIENIA O KOMENDANCIE. 
W ciągu rajbliiszych dni rozgłośnia Cen 

tralna i połączone rozgłośnie prowincjona'— 
ne nadawać będą po jednem przemówie
niu, które każdorazowo wygłosi jeden z na(-
bliższych współpracowników Marszałka Te 
matem prtcmćwień będą wspomnienia oso
biste. 

SŁOWO MARSZAŁKA. 
Naczelną wytyczną organizacji progranio 

wej na najbliższe dnie do dnia pogrzebu 
Jest nadawania myśli i słów Marszałka Jó
zefa Piłsudskiego czerpanych z Jego pism, 
mów 1 rozkazów. 

Pozatem w programach uwzględniana bę 

Z m i a n a t e r m i n ó w l o s o w a A 
l o t e r j i . 

W związku z uroczystościami posrrzt-
bowemi śp. Pierwszego Marszalka Pol 
ski Józefa Piłsudskiego, pozostałe dni da 
gnleń 4 klasy 32 polskie! państwowej lo 
terji klasowej zostają zmienione w spo 
sób następujący w dn. 17 j 18 maja ciąg 
nień nie będzie. ll"ty dzień ciągnienia 
odbędzie sie 20 maja. >2t-v 21 maja. 13 
tj. dzień, w którym wylosowana będzie 
główna wygrana miljon "złotych — 22 ma 
la. 

Dodatkowe ciągnienie wygranych po 
cieszenia odbędzie się 23. 24, 25 i 27 ma 
ja. 

dobyte wieńce ochraniały go . Jedni! 
groził mu brak powietrza. Wobec tego 
począł ruszać ltuką dając znać kolego* 
że żyje. 

Przybyła na miejsce drużyna ratti-f 
kowa kop. „Jowisz'*, spuściła na dno 
mowego węża. zapomoca którego P°" 
dano zasypanemu herbatę. 

Po 16-godzinnej akcji iatunkow« 
zdołano szybik oczvśc ; ć i zasypany 
uratować. O własnych siłach uda' »* 
on do domu. 

Nr. W 

r f S 

dzie wielka poezja romantyczna i wielka U* 
ratura. Służba informacyjna pracować W 
dzle w dalszjm ciągu bez przerwy. 

REPORTAŻ ZE WSZYSTKICH UROCZY
STOŚCI POORZEBOWYCH. 

Wszystkie rozgłośnie Polskiego Rad)s 

ctransmitować będą uroczystości pogrze"* 
we w dniu złożenia na spoczynek zwłok Ł 
Marszalka Józefa Piłsudskiego. W piątek » 
17 maja trumna ze zwłokami ś. p. Marstf£ 
ka Józefa Piłsudskiego przeniesiona zostań* 
na lotnisko Mokotowskie gdzie ustawie** 
zostanie na katafalku w miejscu gdzie W 0 * 
Naczelny zwykł był odbierać defilad 
Przed trumną przedefilują wojska, po deWJ 
dzie szczątki ś. p. Marszałka przeniesione 
zostaną do wagonu kolejowego, s tojącej 
na bocznicy mokotowskiej, skąd pociąg **" 
łobny przesunięty zostanie na linję głów«* i Moch srpadi 
1 ruszy do Krakowa, gdzie odbędą sie daj" (̂N)» U7na,v,n 
sze uroczystości pogrzebowe. Wszystkie * M a H J ' 1 

momenty zostaną transmitowane prze* crif 
sztab reporterów radjowych, którzy zalnst*" 
lują swoje mikrofony w wyżej wspomfl'1" 
nych punktach 
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ODWOŁANE POSIEDZENIE. 
Komitet Dochodów Niestałych Oddzia'* 

Łódzkiego Polskiego Czerwonego Krzy^' 
komunikuje, że posiedzenie Komaetu wyz>]J 
czone na dzień 16 bm ze względu na og* 
ną żałobę zostaje odwołane. 

Uskoczył sw< 
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B1NET - YALMER, 

Po opuszczeniu portu nicejskiego wypły
nęliśmy na pełne morze i z pokładu przeslicz 
nego jachtu „Fryne", należącego do słynne
go króla prasy, Włodzimierza Solfa (o któ
rym opowiadałem wam już nieraz) przyglą
daliśmy się śnieżnej panoramie AJp na tle 
wiosennego nieba. Znacie już Solfa z moich 
opisów: szerokie ubranie jeszcze dodaje mu 
tuszy. Nosi kosztowne pierścienie na rękach, 
niegestykulujących nigdy. W jego tłustej twa 
rzy błyszczą maleńkie oczy słonia. Zaprosił 
nas tym razem na wycieczkę morską do Kor
syki. Pogoda w podróży zapowiadała się cu
downie. Młoda margrabina włoska, którą u-
czestnlczy we wszystkich naszych wypra
wach, stała, oparta na ramieniu Solfa, przy 
balustradzie pokładu. 

— Depesza dla panal oznajmił sekretarz 
Solfa, zbliżając się do niego. 

Ileż to depesz odbierzemy jeszcze, zanim 
przybijemy do wybrzeży czarownej wyspy? 
Radjo Solfa nie narzeka na bezrobocie. 

Solł, rzuciwszy okiem na podaną mu kart 
kc, zaklął. Zbyteczne wymienić jego prze
kleństwo. Narodowość jego była dla nas 
rzeczą mglistą, lecz klął, jak andrus londyń
ski. 

— Niech pan zażąda dodatkowych Infor-
inacyj — polecił swemu sekretarzowi, a na
stępnie, zwróciwszy się do młodej markizy, 
dodał: 

— - Wygrywam tysiąc dolarów, lecz przy
kro mi bardzo. Tysiąc dolarów za zakład, 
a przykro ml straszliwie spowodu katastrofy 

— Jakiej katastrofy? — zapytała mar
kiza. 

— Chodzi o okropną historję; usiądźcie, 
by jej wysłuchać. 

Zaprowadził nas do foteli, ugrupowanych 
dookoła stoliczka, na którym czekało na nas 
whisky, a gdy zajęliśmy miejsca, wskazał 
nam na góry nad wybrzeżem — pagórki 
tylko w porówaniu z ogromem Alp. 

— Czy widzicie stąd jeszcze drogę wiel
kiej Corniche? — zapytał z pewnem wzru
szeniem. — Tam miała miejsce katastrofa. 

— Ale jaka, drogi Włodzimierzu? — na
legała margrabina. 

Wzruszył ramionami, by uwolnić się od 
pytania, które wydawało mu się zanadto 
bezpośrednie. 

— Kochałem go bardzo — zaczął — 
gdyż był moim najlepszym, a może i najbar
dziej zaufanym przyjacielem. I ja również 
byłem jego powiernikiem, może jedynym, 
jak przypuszczam, i dlatego zgodziłem się 
na zakład. Mimo to nie przyjmę owych ty
siąca dolarów, gdyż założyłem się, będąc 
pewnym wygranej. 

Zaproponowałem nieśmiało: 
— Niech pan opowiada, p. Solf. Zacieka

wiłeś nas już dostatecznie. Prosimy o po
śpiech. 

Małe słoniowe oczy obrzuciły mnie złem 
spojrzeniem. 

— O pośpiech panu chodzi? Zgoda. Przy 
śpieszę tempo opowieści. A więc dwa łata 
temu mój najlepszy przyjaciel, w Monte -
Carlo, które stąd przedstawia się oczom 
naszym jak mały, biały punkt, poznał pewną 
kobietę... Zabiła się któregoś rana na skrę
cie niebezpiecznej Corniche, kierując włas-
nem autem. 

— Achl — przypominam sobie... rzekła 
markiza. — Była to lady... 

— źle kierowała samochodem... Skręca
jąc, runęła w przepaść wraz ze swem wspa-
niałem autem. Była cudownej urody kobie
tą... Stoczyła się z samochodem z wysokości 
kilkuset stóp... na dnie przepaści znalazła 
się tylko masa połamanego i skręconego że
lastwa, zmieszana ze szczątkami ciała ludz
kiego... 

— Pamiętani i ja — rzekłem skolei. 
— Pamiętacie coś, może, ale nic nie wie

cie. Nie była sama w samochodzie... 
— Nie... sama...? 
— Towarzyszył jej mój najlepszy przy

jaciel. Dnia tego i,,ieli postanowić o swoim 
losie. Zamierzali uciec od świata i żyć tylko 
jedno dla drugiego, brawując głupotę opinjl 
społecznej. Tylko, że kochance brakło siły 
do zbudowania nowego życia. Więc on, przy 
jaciei mój, błagał ją, starając się przekonać 
ją i wzruszyć. Obejmował jej stan, całował 
jej szyję, i znienacka rzekł jej: — „A więc 
nie chcesz? Trzeba zatem umrzeć razem. By 
toby rzeczą tak piękną umrzeć teraz, pójść 
wprost przed siebie, nie troszcząc się o zwy
kłe drogi ludzkie''. — Mówił to, jak wypo
wiada się wiele innych rzeczy, ale kochanka, 
której dłonie były za słabe, by odbudować 
życie, czuła się na siłach spojrzeć w oczy 
śmierci. Opowiadał mi tę scenę ze łzami. 
Kochanka jego rzekła mu: — „A więc tak 
chcesz, kochanie?" i porzuciwszy kierowni
cę, podała mu usta swoje — najpiękniejsze 
na świecie. Zawładnął niemi, lecz zawładnął 
również kierownicą. 1 pojechali dalej... Byłi 
jakby odurzeni sobą, ale i auto wydawało 
się odurzone. Kierowało samo sobą. 

— C?y naprawrte chee«.7 tego, 

— powtórzyła raz jeszcze kobieta o wątłych 
dłoniach. Czy mógł powiedzieć, że już nie 
pragnie więcej śmierci? Jeżeli kobieta pro
ponuje śmierć współ ą, nic można nie godzić 
się na nią. Zgodził się, spuściwszy oczy, lecz 
nie dostrzegł dzikiego wyrazu twarzy kochan 
ki. Znienacka jednakże zrozumiał, z szyb
kością stu kilometrów na godzinę kierowa
ła się do przepaści... 1 oczywiście doznał 
odruchu, którego doznalibyście także. W 
chwili, gdy rozpoczął się skok w nicość, sam 
wyskoczył z auta... 

— Co za tchórzostwo! — rzekła młoda 
Włoszka. 

— Zrobiłaby pani to samo, markizo, a 
następnie, gdyby pani zobaczyła niesamo
wite podskoki staczającego się w przepaść 
auta, ogarnęłaby panią panika, jak miało to 
miejsce z moim zaufanym przyjacielem. — 
Uciekł, w przystępie szału, pozbawiony 
wszelkiej możliwości ratowania kobiety, któ 
ra z pewnością znalazła śmierć na dnie prze 
paści... 

— Nie jest to wytłumaczenie dla niego— 
rzekła markiza — powinien był skoczyć w 
próżnię, by połączyć się z kochanką. 

— Nie skoczył w próżnię odrazu — rzek? 
Solf. — Miał żonę i dzieci, jak również jego 
kochanka miała męża i dzieci. Nikt nie ws 
dział go, gdy wsiadał do fatalnego auta. 
Nikt nie był wtajemniczony w dzieje tego 
stosunku. Wszystko odbywało się w jaknaj-
wickszej tajemnicy, z największą ostrożno
ścią, jeżeli mnie nie rozumiecie — trudno. 
Zdobył się na resztki przytomności, by po 
tem strasznem wstrząśnieniu uniknąć strasz
niejszego jeszcze skandalu. 1 powiodło mu 
się. Nigdy nie wmieszano go w tę sprawę 

i o « i ( V ' łyd-* fkaz.łóca, który wymknął j nrawdę bardzo przykro.. Tłum. t -

się z katorgi. Wszyscy zbiegowie - leatorin'' 
cy kiedyś spowiadają się ze swych prze«f** 
nień, gdy alkohol zamąci im umysł. Zost*" 
łfm spowiednikiem, gdy któregoś wieczór* 
wypiliśmy za wiele whisky. Czy pojmuje p*' 
nł, markizo? Siedział tam, gdzie pani obec
nie. Odybym miał genjusz Szekspira, opl' 
sałbym tę scenę. Przyznawał się do winy ' 
jęczał. Wypiwszy więcej, przestał jęczeć. 

— Kto to taki? — zapytała markiza, So
roko otwierając oczy. 

Solf rzucił jakieś nazwisko. 
— On? Czy to możliwe? Omal nie zaW' 

chałam się w nim kiedyś. *> \ 
Skolei rzekłem: 
— On? To niemożliwe. 
Niedawno byilśmy razem na jakimś v 

biedzie. Był Anglikiem, jak wszyscy jego ro
dacy wyższej sfery, pełnym rezerwy i W1* 
tuazji zarazem, ukrywającym prawdziwą W' 
turę pod powłoką nudy. Piękny był, lak wy
obrażamy sobie lorda Byrona, pił tak, 
nigdy nie traci! kontroli nad swemi nerw*" 
mi, a grał w karty z wytworną obojętność^ 

— Tak Jest — on — rzekł Solf — flT 

najlepszy przyjaciel. A wygrałem tysiąc W 
larów dlatego, że zapewniałem nieda* 1 1 ' 
Trollmanna — tego okropnego Tro11man n a 

że lord... odbierze sobie życ ;e przed konee ł f l 

lego roku. 1 zrobił to przed chwilą... 
Pojawił się sekretarz. 
— Samochód przerwał ogrodzenie ' 

rzekł — w temże miejscu, gdzie dwa 1 3 _ 
temu miał miejsce wypadek lady N. Zo* 
leziono tylko połamane żelastwo i ślad" 
szczątków ludzkich... 

— Widzicie — rzekł Solf ~ w y g r 3 " , 
tysiąc dolarów: poszedł za nią. Jest ml n 
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Piękna i bardzo wartościowa impreza, 
WRanizowana tak. iak tylko poznański AZS 
wie organizować. Przyjęcie i opieka nad 
"wodnikami łódzkiemi bez cienia uchybień 
wczywaia w rękach p. żukowskiego. Pod 
.jWędem sportowym zawody stały na b. 
ywym poziomie i należy żałować, że oby
w a , zespoły były osabone brakiem kpt. Ny 
2 " i Żukowsk ego (AZS) oraz Banasia 5 

Mytkowicza <WKS) 
.Przykrą niespodziankę zgotował organi-

wtorom PZSz. wyznaczając na superarbi-
r J < P t . Nycza, zawodnika A2S, który na-
lomrar zego 

nie zjawił sie na sali. 
_ wobec tego ścąRnięto z kortu tenisowe 
!° Por. Łapińskiego przed którym stanęły 
wużyny w składrch następujących. 

AZS. — D O r . Mielniczuk, Kaźmierowicz, 
\ J & z c b s k i 1 Czaplicki. 

w.T "i*- ~ Por. Ostankowicz, por. Splecho 
Kantor. Jurski. 

u. V * e ° ! e g v v a , k wvka-ał naogół obniżenie 
5£ rormy łodzian, z których jedynie por. 
ystankowicz zrób 1 m ł a niespodziankę. Za
wodnicy AZS. równi, i o dobrej kondycji fi-

I W p - • .,1 , r , ~ - i « l -
• J ^ J ' s'lna wola zwvc'estwa. Naiiepsi z 
, K a *m;crow'cz 1 Mieln !czuk f8 punkty") 
1 ^KS Kantor 2 1 nół nnkt. i Ostankowicz 
J.Os'atccznv wvn k 01/2:61/2 dla fkadenr 
J°w. n'e odnowiada stosunkowi sił, gdyż 
roo^.in!e bvli conaimniel równi. 

Sunorarbiter por. Łap !ński b. snrawiedlł-
miał cieżka przeprawę z komoletem se-

«'6w br»cznvch. n'e or lpntu |ąr"Mł sie w za 
M\n c " szpady i nie-bvŁ.. obiektywnych. 
' W N ' ; t i ? n w i n n are ł ówV 

feDn szabli dniżvnv s b w ł y w ld»ntycz-
składach iedvn> w AZS. por. Mieiniczu 

«• »*st»nif b. dobrv Krzvszewski. 
. B Obiektywnym siiperarbitrcm bvł p. 
2 1 WaTch, k ł órv znowu staciał walki z 
3^'aml hnc-nimił którzy bvli bez zarzutu 
i v 7* r o t chw !la uoroszenla przez oba ze-
J™v in*. Roweckiego, p. Żttk"w«k'eo i 
8 u r Mlelrtrzukn na o b W e tych funkcyl. 
j * V n ' k szabli 8-8. nan<*ó1 odpow'ada stosu* 
| J W sił. U ak?demlków z wyłntktem młode 
jv Cznnlic^eiro w s z y s c b. dobrzy. S-cze-
S, "a -^nrerow^z i Kry«zew«1ci. Woiskn 
7} m;e1i S i t n f nunktv w Ostańkowlczn (3 
r""<M I Kantorze C 3 m n k t y ) szczególni 
JJ* Wntni pn srnhsrpj n'ż zawsze s-">ad*ie 
Uskoczył swo(ą formą szablową. Spiecho-

wicz i Jurski poprawni, ale słabsi niż zazwy 
czaj. 

W związku 7 brakiem sędziego związko 
wego, kap.tan łodzian w porozumieniu z 
AZS-em zakwestionował wynik meczu, 
prosząc PZS o dopuszczenie WIIS do finału 
mistrzostw Polski jako czwarty zespół. 

Według opinii sportowców Poznonia i 
delegata PZSz. wniosek ten będzie uchwało 
ny przez Zarząd PZSz., chyba, że wyznaczo 
na zostanie rozgrywka powtórną na koszt 
zw : ązku w Łodzi. Godne uznania jest gentle 
manskie stanowisko zarządu i zawodników 
AZS, którzy piagną zmierzyć sie z WKS. w 
Katowicach. 

Zawody zakończone zostały bankietem 
na cześć gości, podczas którego oo przemó 
wien :ach wręczono na rece kapitana sporto 
wego WKS-u nor. Ostańkowicza, pamiątko
wą plakietkę. Bankiet zakończono w nastro 
ju serdecznym, cechującym przyjazny stosu 
nek tvch klubów. 

Oby takich zawodów iaknajwlęcei i oby 
taki duch panował na wszvstk'ch planszach 
i boiskach polskrh. Brawo Sekcia Szermier 
cza AZS-til Sz.orm'cr7e WKS-n do zobacze
nia na mistrzostwach Łodzi i Polski w Kato 
wicach. 

On grobu Marszałka 
Og6lno-30sko wycieczka kolarsia 

Zarząd Warszawskiego Towarzystwa Cy 
Wistów zwrócił s'ę do Polskiego Związku 
Towarzystw Ko'arskłch z propozycia zorga 
n'zowanla ogólno - r " v . t l ę i wycieczki kolar 
skłel do grobu Marszalka Piłsudskiego I u-
tundowania wspólnym sumptem wieńca. 
WRPC7FN1K WTKT.KTFJ HONOROHT-J NA 

GRODY SPORTOWEJ ODŁOŻONE. 
Wręczenie Włelklei Honoroweł Naprodv 

Soortoweł Państwoweco 1 Trzonu Wychowa 
niu Fizycmego ladw : dze W a H ' V ! e . które 
miało nasląpii* dn. 26 bm*na Stadion'e W o | 
ska P o i k i g o . zostało odwr>ł?ne. Nowv ter
min w z n a c z y dyrektor Państwowego Urzę
du WF. 

APEL ŁKS.-u 
Zarząd ŁKS-u zwraca się z apelem do 

swych członków, aby na zunk żałoby po 
zmarłym Wod/u N?rodu, pokryli nonz^"* 
odznaki klubowe krepą. 

Wyścig propagandowy młodzieży 
K t o z d o b y ł 1 - s a s e m i e j s c e ? 

W niedzielę odbył się na szosie łaskiej 
25 kim. wyścig propagandowy młodzieży, 
dostępny dla zawodników zrzeszonych i 
niezrzeszonych, posiadaiących karty wyści
gowe PZTK.. którzy dotychczas nie zdoby
li pierwszych nagród w zawodach kolarskich 
zorganizowany prze* Łódzkie Towarzy
stwo Kolarskie. Udział w wyścigu wzięło 
24 zawodników, należących do 10 klubów. 
Pierwsze miejsce zdobył w czasie 50 m. J5 
sek 

KolaslńSki Kazimierz 
„Zjednoczone" przed Ochmańskim Bronisła 

wem „Bieg", Kajnathem Harrym „Rapid" i 
Greiffem Brunonem z RTSG. Wymienieni 
zawodnicy zdobyli jako nagrody żotony. Na 
tomiast dyplomy pamiątkowe zdobyli kolej
no: Cieślinski Roman „Kruscheender", Ty-
szler Fryderyk „Zjednoczone", Lerch Alfons 
^ jednoczone" , Reut luljan ,.Bieg". feske 
Bernhołd „Zjednoczone" i Kuna Kazimierz, 
„świt". Ogółem wyścig ukończyło 22 zawód 
ników. Wymienieni zawodnicy, zdobyte na
grody otrzymają na specjalnej uroczystości 
w Łódzkiem Towarzystwie Kolarskietn o 
terminie której zostaną powiadomień*. 

Sport w kilku słowach. 
Zapowiedziany na 25 bm. mecz hazenv 

w Łodzi: Łódź — Jug06ławja nie odbędzie 
się, gdyż Polski Związek Gier Sportowych 
ze względu na żałobę odwołał mecz Poleka 
— Jugosławia, który miał się odbyć 19 bm. 
w warszawie. Możliwe, że tournee reprezen 
tacji jugosłowiańskich hazenistek odbędzie 
się w przyszłym miesiącu. Treningowy obóz 
hazeny tna stadionie Wojska Polskiego w 
Warszawie został również 6kutkiem żałoby 
we wtorek zamknięty i zawodniczki roziecha 
ły się do domów. 

W związku ze śmiercią Wielkiego Budów 
niczego Państwa i pioniera sportu — Pierw
szego Marszałka Polski Józefa Piłsudskie
go. Związek Dziennikarzy Sportowych, Od
dział w Łodzi, odbył żałobne nadzwyczajne 
posadzenie, na którem po oddaniu hołdu pa 
mięci Wodza, wysłano następującą depeszę 
kondolencviną: 

„P.U.W.F. płk. Kiliński. Warszawa. 
Oddział łódzki Związku Dziennikarzy 

Sportowych głęboko wstrząśnięty zgonem 
Wod-a Narodu, twórcy idei sportu — prosi 

P o b ó r rocznika 1914 
Kto ma się stawić Jutro na komisję? 
Jutro, w piątek, dnia 17 bm. przed ko

misją poborową nr. 1 winni się stawić po 
borowi roczn:ka 1914 na literę R, zamieszka 
H na terenie 3 komisariatu. Przed komisją 
poborową nr. 2 — poborowi rocznika 1914 
na 1'terę W z 4 komisariatu ł na litery: A, 
B, C, Ch, D. E, G. H. 1. j . K. z terenu 6 ko 
msar ia tu . Przed komisją poborową na po
wiat łódzki — poborowi r o « n ' k a 1914 o-
raz z kat. B roczn. 1913 i 1912 od liter A 
do M wł. z terenu RRliny Nowosolna. 

Na komisie należy zabrać dowód osobi
sty lub zaśw :adczenie tożsamości s fotogra
fią kartę odroczenia służby wojskowej (o 
ile ooborowy korzysta z odroczenia), świa
dectwo zawodowe 1 świadectwo szkolne. 
Na komisie należy się stawić punktualnie o 
godzinie 8 rano. 

Pana Pułkownika o przyjęcie wyrazów na
szego wielkiego bólu i zapewnienia, że łódz
kie dziennikarstwo sportowe nie zboczy z 
drogi, wytkniętej sportowi polskiemu przez 
Marszałka" 

{—) prezes: Kozielski. 

W związku s żałoba po śmierci Marszał
ka Piłsudskiego, łódzkie okręgowe związki 
sportowe odbyły specjalne posiedzenia, na 
których postanowiono odwołać wszystkie 
imprezy sportowe, zapowiedziane na sobotę 
I niedzielę. Nie odbędą sie wiec mecze Pił
karskie o mistrzostwo, mecz ligowy ŁKS— 
Wisła, mistrzostwa lekkoatletyczne klasy C 
mecze o mistrzostwo w koszykówkę, zawo
dy szosowe na 150 kim. o mistrzostwo klu
bów okręgu łódzkiego, walne zebranie Łódz 
kiego Okręgowego Związku Bokserskiego. 
Nowe terminy tych imorez nie zostały jesz
cze ustalone. Nie odbędzie sie równ'eż zaoo 
wiedziane na niedziele 26 bm. doroczne 
święto Miejskiego Komitetu W F . i P W . któ 
re zostało ptzełożone na iesień. 

W s z y s t k i e przedstawienia 
s p o w o d u ża łoby 

zos ta ły ODWOŁANE. 

Co zgotować iotro na obiad? 
Zupa kartoflana ze śmietaną, kaszka 

krakowska z sosem grzybowym, le
niwe pierożki z serem. 

WINSZUJEMY, 
.tatro: Paschalisowi 
Wschód słońca 3 .41. 
Zachód — 19.23. 
Długość dnia 15.41. 
Przybyło — 8.41. 
Tydzień 20. 

<s*r. s 

Zycie ekonomiczne. 
BAWEŁNA. 

NOWY JORK: loco 12 S5, maj H S O , 
czerwiec 11.91, Upiec 11.98—94 

LIVERPOOL: loco 6 8 1 , maj 6 5 6 , czer
wiec 6.52, lipiec 6.51 

Egipska: loco 8.43, maj 8.14, Upiec 8-14. 
październik 8 1 3 

BREMA: loco 14.15, maj —.—. lipiec 
1S-27, październik 13 4 3 

Waluty, dewizy i akcie 
ZMIENNA TENDENCJA DLA D E W U . 

Kursy dewiz kształtowały się niejedno
licie, obroty były ożywione. 
ŻYWSZE OBROTY PAPIERAMI PAŃSTWO 

WEML 
Zarówno grupa pożyczek premjowycn, 

jak l grupa innych papierów państwowych 
były bardziej ożywione, ogólne usposobienie 
było s łabsze 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Prcm. Poż, Budowlana ser. I szt. 40 50 
Prem. Poż. Dolarowa ser. HI szt. 51.00 
Prem. Pożyczka Inwestycyjna szt. 106 00 
Pań6tw. Poż. Konwersyjna 1924 t. 6 8 0 0 
Konwers. Pbż. Kolejowa 1926 r. 60.50 
Pożyczka Dolarowa 1919/1320 f. 7 9 6 ? 
Pożyczka Stabilizacyjna 1927 r. 6 2 0 0 
L.Z. Państwowego Banku Rolnego 8 3 2 5 
L.Z. Państwowego Banku Rolnego 94 0 0 
LZ B-ku Oosp. Kraj. II — VII em. 8 3 2 5 
LZ B-ku Gosp. Kraj. I emisji 94 00 
Obl. Kom. B-ku Gosp. Kraj. II- Ul em. 83 25 
Obi. Kom. B-ku Gosp. Kraj. I em. 94.00 
L. Z. B-ku Gosp. Krajowego 1 em. 81.00 
L. Z. B-ku Gosp. Kraj. II—VII em. Sł.OO 
Obl. Kom. B-ku Oosp. Kral. I em. 81.00 
Obl. Kom. B-ku Oośp. Kraj. II—III i I11N 8 i 
L. Z. Tow. Kred. Ziem. w W-wie 4 8 0 0 
L. Z. Tow. Kred. Z. w W-wie 1928 4 7 0 0 
L. t. Tow. Kred. m. Warszawy 6 5 2 5 
L. Z. Tow. Kred. m. W - w y 1983 r. 5 7 5 0 

AKCJE — NIEJEDNOLICIE. 
Zebranie giełdy akcyjnej cechował na

strój zm*cnny, obroty były mało ożywłone. 
Przedmiotem notowań urzędowych były trzy 
gattinki papierów dywidendowych: 

Bank Polski 8 7 5 0 , Starachowice 31 50 
Haberbusch 4 2 5 0 - 4 0 . 5 0 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
WARSZAWA, 16. 5. — Urzędowa ce

duła giełdy zbożowo - towarowel w W a r 
szawie. Ogólny obrót wyniósł 1726 tonn, 
w tem żyta 6 5 5 tonn. Usposobienie stałe. 

POZNAŃ. 16. 6. — Urzędowa cedwa 
giełdy zbożowo - towarowej w Poznaniu. 

Cenv tranzakcvjnc: żyto 14.75. pszenica 
16 00. Ceny or!entncvłne: żvto 14.50—14.75 
pszenica 16 00—16 25 , maka żytnia ł ara* 
0-55''g 21.75—22 75, maka razowa 0 - 9 5 * 
1 7 . 2 5 - 1 8 . 2 5 
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N A J W I Ę K S Z A K S I Ą Ż K A . 
Sp s imion członków zakonu dominikańskiego 

Książka o największej pojemności w 
literaturze światowej jest bezwątpienia 
spis imion członków zakonu dominikań
skiego. Zaczęte w 1424 roku dzieło to 
jest bez przerwy pisane 

do dnia dzisiejszego. 
Każdy z zakonników reguły św. Domini 

ka ma w tej księdze — olbrzymie zwięz 
łą notatkę zawierającą najniezbędniejsz-e 
wiadomości 

o lego osobie. 
Księga, mająca 120 na 95 cm., oprawio
na Jest w pergamin. Przechowują ia w 
klasztorze dominikanów w Wiedniu 

Ułatwiona kuracja osób 
c h o r y c h n a z ł o ś l i w ą a n e m j ę . 

.0 tem. że tak zwana złośliwa anemja 
(leukemia) idzie w parze ze złą. albo 
niedostateczną produkcją soków żołąd
kowych, wiedz ano już od dość dawna. 
A e zawsze kładziono te wadliwą dzia
łalność żołądka właśnie na karb skut
ków aneniji, nie myśląc nawet o tem, 
źe może dziać się odwrotnie, że może 
właśnie specjalnie groźne przypadki zło 
sTwej anemji, spowodowane są niedo-
kładnem, czy wadliwem działaniem żo
łądka. 

Kiedy względnie niedawno odkryto 
znakomite lekarstwo na nieuleczalną do 
tychczas ancmje. kiedy zauważono, że 
wątroba leczy leukemie, przypuszczano 
że to właśnie wątroba jest 

przyczyną złośliwej anemii 
Zaraz potem przekonano sie jednak, że 
preparaty, uzyskane z suszonego żołąd
ka św ni. leczą również leukemie i wte
dy właśnie po raz pierwszy w związku 
z tą choroba zwrócono uwagę na funk
cjonowanie żołądka pacjenta, dotknięte
go chorobą złośliwej anemji. 

Zaczęto badać tę sprawę i po najróż 
niejszych doświadczeniach powzięto 
wniosek, który wnosi nieco światła do 
tej dziedziny. Poświadczenie, które ten 
wniosek pozwoMło wyciągnąć, wyglą
dało następująco: 

Mięso, poddane wstępnemu przetra
wieniu sokami żoładkoweml zdrowego 
człowieka, posiadało właściwości uzdra 
wiające złośliwą anemję. mięso, nie ped 
dane działaniu tych soków, tej właści
wości nie mało. 

T o doświadczanie właśnie pozwol'ło 
stwierdzić, że soki żołądkowe człowie
ka muszą zawierać w sobie jakaś sub
stancje, która koniecznie jest potrzebna 
dla tworzenia się nowych c !ałek krwi. 
Soki żołądkowe człowieka, chorego na 
leukemię, tei substancji w sobie nie za
wierają, nie mogą wiec wyciągnąć z po
żywienia, potrzebnej do tworzen'a cia
łek krwi materji. 

To. źe złośliwa anemja daje sie le~ 
czvć wątrobą, tłumaczy sie w ten spo-
sćb. że widoczn'e wątroba zawiera w so 
b'e tak samo twórcze substancje, 
jak soki żołądkowe zdrowego czło
wieka. 

To ostatnie odkrycie pozwoliło zna
cznie ułatwić kurację osób. cierpiących 
na leukemję. — Nie muszą ani teraz spo 
żywać tak ogromnych ilości wątroby. 
Przez poddame jej wstępnemu trawieniu 
sokami żolądkowemi zdrowych 'udzi. 
wzrastają tak ogromnie jej własności le
cznicze, że można ją teraz dawać w for 
mle mocno skoncentrowanej, w formie 
Jakichś pigułek czy tabletek. 

WRÓG SŁABEGO SERCA. 
Pewien lekarz amerykański przepro 

wadził ciekawą statystykę. Stwierdził 
mianowicie, że 80 procent nagłych sko
nów spowodowanych było w ciągu 
ostatniego roku 

zbyt gorącem) kąpolam!. 
Lekarz ów stwierdził, źe ludzie po 

czterdz !estce powinni specjalnie uważ
nie regulować temperaturę kąpieli, s e r 
ce człowieka po czterdziestce jost iuż 
osłabione, a naigorszvm wrog :em osła
bionego serca jest właśnie gorąca ką
piel. 

Czy m o ż n a t r a w i ć b e z k w a s u s o l n e g o ? m 

Żołądek dezynfekuje potrawy. 
Zagadki ustroju ludzkiego, ******* 

Nieprawidłowa czynność wydzielni-
cza żołądka może iść nietylko w kierun 
ku nadmiernego wydzielania soku to 
jest nadkwaśności, ale i w k'erunku od
wrotnym. Zaznaczyć tu naeży. że sok 
żołądkowy zawiera oprócz kwasu solne 
go również zaczyn trawienny zwany 
pepsyną. Dzięki temu zaczynowi wła
śnie białko mięsa, ryb i jaj może ulec 
strawieniu i przyswojeniu przez orga
nizm. Otóż zahamowanie czynności w y 
dzielniczei żołądka może dotyczyć tyl
ko kwasu solnego i wówczas mamy 
stan bezkwaśności. albo też kwasu sol
nego i pepsyny jednocześnie. Wówczas 
mówimy o braku soku żołądkowego czy 
li bezsoczności. Rozumując logicznie, 
wślad za temi odstępstwami od normy 
musza iść następstwa. Bo jeśli n 3 d _ 

kwaśność i nadmerne wydzielanie soku 
(sokotok) daią dolegiwości. to czemu 
ich nie nv'ałbv dawać brak soku żołąd
kowego, czego należałoby się zresztą 
słusznie spodziewać, gdvż bez soku żot 
łądkowego niema trawienia. Jednak nic 
iest tak zawsze. Jeśl' czynność mchowa 
żołądka nie iest upoś'edzona. jeśli oprrtż 
nian :e sie żołądka odbywa się prnw :dło 
wo. trawienie mas pokarmowych może 
się odbywać 

zastępczo w Jelitach. 
Żółć, zaczvnv trzus'kowc 1 Jelitowe wy 
starcza naj7upcm'ei. bv strawić spoży
te pokarmy. Czem wi«c te warunki tra
wienni różniłyby sie od prawidłowych 7 

W ^ l l c a b y k ó w w H ^ z o ^ n f i -

„Banderllias" w momencie atako wania byka dzirytami. 

Napozór niczem, faktem jednak jest, że 
w bezsoczności żołądek jest wyłączo
ny nietylko z czynności trawiennej, ale 
nawet z roli 

dezynfekujące] pokarmy. 
Wiadomo, że kwas solny zabija bakte
rie chorobotwórcze, które dostają się 
doń wraz z pokarmem i dlatego w tych 
warunkach przestaje być barjerą dla in
wazji mikrobów, które od'ad mogą bez
karnie zalewać jelita. Brak soku zatem 
redukuje żołądek do roli rezerwuaru, z 
którego pokarmy przechodzą niestrawlo 
ne do ielit i który wobec braku kwasu 
sam również staje s ! ę wrażliwy na czyn 
niki drażniące, szkodliwe. 

Nic dziwnego, że ludzie, u których 
brak soku żołądkowego, mają ..wrażli
w y żołądek" i skarżą się często na bie
gunkę, brak apetytu. gnieccn :e i uczucie 
ciężkości w dołku podsercowym. 

Dlatego bvłobv rozsądniej częściej 
badać treść żołądkową, niż to sie robi, 
by stwierdzić czy tłem przewlekłej bie 
guńki nie iest brak soku żołądkowego 
i przeciwdz ;ałać temu wszelkiemi środ
kami w pore. 

Od czego zależy braku soku żołądko 
w e n ? 

W śluzówce żołądka tj. w jegr Jonie 
wewnętrznej znaiclują się ujścia dro-, 
bniutkich gruczołów, wytwarzających! !c) wirrlrfeTatePfl ;nrly 
sok. Ujścia tych gruczołów są h.k gęsto J ' 
skunione. jak gruczoły potne (pory) na 
skórze. Otóż tak samo. jak w zaniku 
skóry ustaje czynność gruczołów 
potnych i skóra jest wówczas sucha, 
tak samo w zaniku śluzówki żołądka, 
gruczoły, wydzielające normalnie kwas 
. zosta'ą zahamowane w swoi czynności 
K'cdvż wiec śluzówka żołądka ulega za 
nikowi? Kiedy czynność gruczołów żo
łądkowych ustaje? 

Gdybyśmy stwierdzali 
tylko u starców, nie było 
dziwić, bo w s farości wszystkie tkanki 
ustroiu powoli tracą swn żywotność. Jc 
śli zaś stwierdzimy brak soku żołądko
wego u ludzi w sile wieku, czy nnleźa-
łobv rzucać to na karb wrodzonej mnej 
szej wartościowości śluzówki? By dać 

wyczerpującą odpowiedź możemy 
znów uciec się do przykładu. Tak *a* 
mo jak przewlekłe stany zapalne skory 
prowadza do jej zaniku, tak samo prze
wlekłe stany zapalne błony śluzowej W 
łądka, mogą prowadzić do zaniku i^' 
czołów, wydzielających sok żołądkowy 
czyli do bezsoczności. Zatem te P 1 7*'* 
czyny, które wywołują przewlekłe n-9 

żyty żołądkowe, stanowią także P r fV* 
czyny bezsoczności. Innemi słowy niezV 
ty żołądkowe sa ogniwem no^ednienl. 
prowadzącem do bezsoczności Pomiiai^ 
zatem te czynniki, jak — błędy diete
tyczne, przeładowanie żołądka. nrzyJttW. 
wanie posiłków o niestałei norze. m 

niedostateczne przeżuwanie, 
wadliwe uzębienie, pośpiech i or^ca 
umysłowa w czasie iedzenia — k t " r e 

stanowią przyczynę nieżytów żoładkoj 
wvch. które w dalszym swym etanie o° 
prowadzić mogą do wygaśnięcia 
czynności wydzielniczei żołądka. stwic* 
dzamy bezsoezność w całym szereg 
chorób iak zanalenie płuc. eościec sta*. 
wowv (YpumfJtvzmV suchoty. cukrzyca, 
choroba Bn«cflowa itd. 

Czem sie t*umnczv bezsoezność *\ 
tvcli stanach chorobowych? Wiadorro. 
że gorączkowe choroby zaknżne wv*""jl 
'vwanc są przez drobnoustroje (bakterl 
'c) wvr1zJela'"rtrp bdy (toksyny). Otoi 
te toksyny właśnie uszkadzała wedfi 
wszelkiego prawdopodobieństwa 
czofy żołądkowe, hamują ich czynno^ 
wydziclcza. 

L^/soczność spotykamy także w f* 
ku żołądka, w chronicznych ciorpiemncH 
dróg wątrobowo-źółciowycb i w cho'0 
bie krwi, zwanej anemia złośliwą. 

Widzimy więc, jak trudno jest P*C 
wiedzieć z jaką choroba mamy do czy
nienia na podstawie jednego objawił* 

te zmiany Dlatego niekiedy poznanie całego sze*. 
sie czemu I gu innych objawów pozwala dopiero 

ustalić rozpoznanie. Jak Jednak urny* 
ludzki nie zndawalnia sie dotvchczasW| 
wvm dorobkiem wiedzy, świndrtfil 
iego dagły i niezmordowany wysiłek # 
kierunku zgłębienia taiemnic procesów 
zagadkowych w ustroju. 
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Naglę orkiestra urywa... Dyrygent daje 
znak smyczkiem, cały zespół wstaje i oto po
płynęły pierwsze dźwięki 

poważnej melodjl. 
Bankietujący Hiszpanie (większa część 

Basków) jak jeden mąż zerwali się z krze
seł 1 stanąwszy „na baczność pełną piersi? 
odśpiewali swój hymn narodowy. Już przy 
pierwszych dźwiękach hymnu błyskawicznie 
zorjentowaliśmy się w sytuacji i powstaw
szy od stołu wysłuchaliśmy w milczeniu ich 
narodowej pieśni. 

Pieśń ta była smutna... Była 
raczej skargą 

niż wyrazem triumfu. Coś w rodzaju pol
skiego hymnu „Z dymem pożarów", tylko 
nie tak potężna i mniej groźna. Wytworna 
sala restauracyjna hotelu „Metropol" spowa
żniała. Nawet kelnerzy i boye znierucho
mieli na swych posterunkach. Wreszcie or
kiestra ucichła, a z nią chór męskich, twar
dych głosów. Zadźwięczały kielichy, a gwar 
restauracyjny stłumiony śpiewem 

wybuchł z podwójną siłą. 
Pon'eważ zbliżała się godzina 4- ta , a z 

nią „corrida" powoli szykowaliśmy się do 
zapłacenia rachunku. 

Życie jednak gotuje lud»iom niespodzian 
kł. Nie przypuszczaliśmy, że nasz odruch 
kulturalny Wywoła 

tak piękne następstwa. 
Nagle ni z tego ni z owego do stołu nasze
go podszedł mężczyzna w sile wieku, wy 
bitry typ Baska W rękach trzymał trzy peł 
ne czarv szampana. H : s 'pan przedstawiw
szy sif zajsł miejsce ob^k r a s i oświadczył, 
że w inreniu wszystkich bankietujących ko-
ler^w przyszedł nam podziękować za po-
sz?"owmle hymnu obcego narodu. Rozmo
wa toczyła s'» w języku francuskim. Hi
szpan dowiedz !awszy się, że jesteśmy Pola

kami zachłysną! się z radości i z niekłama-
nem zachwytem zaczął wymieniać nazwiska 

wybitnych pisarzy polskich, 
na znak, że nie obca mu literatura polska... 

Po krótkiej, lecz bardzo serdecznej roz
mowie wymieniliśmy swe wizytówki, a za
dowolony Hiszpan odszedł do ucztujących 
kolegów, gdzie wygłosił płomienne przemó 
wienie na cześć Polski i Jej obywateli. Dużo 
nie zrozumieliśmy ponieważ mówił po hi
szpańsku, jednak słowa powtarzane co chwi
la, jak „Polonia", „Mickiewicz", „Sienkie
wicz" wzruszyły nas do tego stopnia, że 
kiedy padło ostatnie słowo przemówienia, 
poniósł nas 

gorący polski temperament 
Słowem — nie wytrzymaliśmy. Pierwszy pod 
szedł do ucztujących mecenas Stypułkowski 
i ściskając dłoń mówcy gorąco począł dzię
kować za płomienne zdania o Polsce. A 
ja?... Starym zwyczajem pełną piersią za
śpiewałem sympatycznym Baskom naprędce 
ułożoną piosenkę zakończoną słowami ,,Evi-
va Espana" „Eviva Basca". Zbierałem nie
raz oklaski za udane, czy nieudane impro
wizacje, tu jednak 

pobiłem rekord. 
Hiszpanie za odśpiewanie krótkiej, wy

mownej piosenki, nagrodzili mnie dług ;emi 
oklaskami. Nie chciano nas puścić, wymówi
liśmy się jednak tem, że idziemy na „corr-
dę" ,że w Polsce walk byków nie ma i że 
nie wolno nam tracić jedynej okazji. 

Ody opuszc-aliśmy hol „Metropolu" 
spojrzałem na wizytówkę Hiszpana, który 
z takim entuzjazmem mówił o naszej Ojczy
źnie. 

Dr. Alberto de Aduca - Allende. T a k e 
skomplikowane nazwisko nosi prezes związ
ku dziennikarzy w Hiszpanii i leden z wy
bitniejszych Jej synów... 

Syci wrażeń i oklasków wchodzimy na 
„corridę". Odbywa się ona w olbrzymiej Pla
ża de Toros. Jest to rodzaj 

rzymskiego r.i ;f iteatra. 
Piękny dzień zgromadził zgórą 15 ty

sięcy widzów spragnionych widoku krwi na 
żółtym piasku areny. Dzisiejsza corrida de 
Toros ma w programie 

sześć sensacyjnych walk 
ludzi z bykami 

Rozglądamy się z ciekawością po wypeł 
nionym publicznością amfiteatrze. Wszędzie 
moc wojskowych, naogól więcej mężczyzn 
niż kobiet. Wysoko w loży udekorowanej 
flagami i zielenią siedzi dowódca garnizo
nu w otoczeniu oficerów. Jest on dzisiaj naj
dostojniejszym widzem corridy. 

Olbrzymia arena otoczona jest niewyso
kim cokołem z wysuniętemi w równych od
stępach plotkami z mocnych desek. Płotki 
te z obu stron nie mają żadnych furtek i słu
żą jako 

ostatnia deska ratunku 
w ucieczce przed nacierającym bykiem, któ
ry w swem wściekłem zaślepieniu w pogoni 
za człowiekiem wali w te płotki z całych 
sił swym twardym łbem. 

Miejsca na corridę są dwojakie: w cienui 
i słońcu. „Cień" kosztuje drożej, „słońce" 
taniej, bowiem przymrużone od blasku oczy 
tracą niektóre momenty frapujących zapa
sów. Nasza trójka posiada miejsca znakomi 
te. Naturalnie w cieniu... 

O oznaczonej godzinie specjalny trę
bacz daje sygnał do rozpoczęcia walk. Je
dnocześnie rozwierają się wierzeje w coko
le i na arenę wypada tęgi, czarny, lśniący 
jak aksamit byk z dużemi rogami. Olbrzy
mie ślepia błyszczą złowrogo... Z grzbietu 
zwisa wczepiona agrafą w żywe mięso 

różnokolorowa wstążka... 
Piękna wstążka z rozetką. Niczem najnie-

winniejsza oznaka kotyljonowa na ciężkieni 
cielsku byka... Nie! To nie kotyljon... To 
walka na śmierć i życie... A wstążka — 
wstążką śmierci... Udekorowany byk nie 
znalazłszy żadnych przeszkód hasa przez 

Powietrze w miastach obfituje wię 
cej w drobnoustroje, niż powietrze oko
lic, mało lub wcale niezamieszkałych. 
Powietrze na pełnem morzu i wysokich 
górach (w lecie ponad 3 tys ;ace metrów 

chwilę po arenie i nagle 
staje jak wryty 

Coś mu mignęło przed krwawemi ślepia 
mi. 

Krwawe płachty... 
Powiewają jeszcze nieskazitelnie czyste 

w rękach capadorów. Byk podrażniony czer
wienią z opuszczonym łbem ruszył do ataku. 
Biegnie, uderza rogami w kolorową szmatę... 
Zwycięstwo!... Matador stchórzył przed ata
kującą bestją i co sil w nogach ucieka do 
tarcz - płotków, które go 

ratują przed śmiercią. 
Buhaj triumfuje, a na jego zakrzywio

nych rogach powiewa zbrukana już niena
wistna płachta. Człowiek jednak nie daje za 
wygraną i znów kilku śnrałków poczyna 
drażnić okrzykami i płachtami czarnego 
zwycięzcę. Byk opędza się jak może, jest 
zdenerwowany jak tysiące widzów spoglą
dających na niego. Znów sygnał trąbką. Ca-
padorzy znikają z areny. Byk zostaje sam. . 

Nie... I czerwony kawał materjału strato
wany racicami. 

Zwierzę ciężko oddycha.. Widać to po do
łach, jakie mu się tworzą przy wydechach. 
Łeb spuszczony ku dołowi, a z pyska wyzie
ra jęzor 

pokryty pianą. 
Toczy ślepiami po arenie w poszukiwaniu 
nowego przeciwnika. 
Jest!.. Właśnie wyłania się z bramy w cokole 
To pikador z długą ostro zakończoną lancą. 
Jedzie na koniu, któremu założono na oczy 
opaskę. Czworonożnego ślepca, skazanego 
zgóry na śmierć prowadzą Ostrożnie ludzie 
w stronę byka. 

Biedny, bezbronny koniku! Najnieszczę
śliwszy akto-ze krwawego widowiska, wy
stępujący za garstkę 

owsa czy sieczki 
Jak na pośmiewisko włożono na ciebie 

pancerz z waty, który zaledwie zakrywa ci 
jeden bok. A brzuch twój, nagi, pokryty 
miękką szerścią brzuch dano bykowi w o-
fierze. Ostrym rogom rozjuszonego buhaja.. 

d. c. n. 

w zimie — ponad 2 tys. m.) jest Jalovte» 
to znaczy zupełnie wolne od bakteryJ* 
Po deszczu powietrze iest uboższe ^ bakterie niż w czasie długotrwałej pos* 
chv. Powietrze znajdujące sie w prze ł 

strzeni zamknięci stanowi groźniejszo 
źródło zakażenia, niż powietrze miejsc 
wolnych, przewiewnych. Ziemia, zwła' 
szcza gnojowa, jest dobrem podlożef1 

dia rozwoju b:>kterji. Zewnętrzna war* 
siwa powierzchni ziemi jost najbardzi6! 
narażona na zanieczyszczenie bakteria' 
mi. Głębsze warstwy ziemi ( 3 — 4 me* 
try) sa jałowe. Woda opadowa, t. h 
deszcz, śnieg i grad jest jałowa, jednak, 
spadając na ziemię, zanieczyszcza Ą 
bakteriami, które znajdują sie w powie* 
trzu. na przedmiotach, z któremi sie sty 
ka, oraz na powierzchni ziemi. Obfituj6 

w bakterie woda powierzchniowa, mai*; 
ca styczność ze ściekami, kloakami, l3j 
ko też z przedmiotami, które łatwo do 
stają sio, do nej z zewnątrz. Woda P<> 
ziemna, to jest woda. powstająca z w 

dy opadowej, która przedostaje S'1 

wgłąb przez porowate części zewnęt 
nej warstwy ziemi i zatrzymuje się pr 
warstwie nieprzepuszczalnej, 

naogół Jest Jałowa. 
Środki spożywcze stanowią doskow 

łe podłoże dla rozwoju bakteryj chorej 
botwórczych. Jarzyny, owoce. mlesM 
mleko mogą dzięki temu stać sie 
dłem groźnego zakażen"a. Źródłem z r * a ' 
żenią może się stać także człowiek zdr 9 

wy, do którego ustroju dostały sie bak' 
terje. nie posiadające dostatecznej z.fó4J 
liwości do wywołania zakażenia, mim* 
to jednak rozmnażają s'ę w nim- i sa ***j 
dzielane nazewnątrz. Także po chorobljB 
bakterje jeszcze przez dłuższy czas Hî J 
gą żyć w ustroju wyleczonego człowie^ 
ka i za jego pośrednictwem zakaz i 
innych. 
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— Kochany Leonie! Żyjesz. Ł z

£ 
umarłeś? Jeśli żyjesz, przyślj mi n a t y ^ 
miast 50 złotych, które ci simą poźV 
czyłem. Twój Paweł. 

— Kochany Pawle! IItP«rłcr.i! ? t f * 
deczne pozdrowienia. Twój Leon. 
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* * Wojtków 
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